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ROK IN (Vi) 


ZAGADNIENIE KADR 


Nr 195 


w świetle zadań Planu 6-letniego 


Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zenona Nowaka wygłoszone 
na V Plenum KC PZPR w dniu 16 bm. 


Plań 6 - letni, którego olbrzymie 
1 porywające, złożone i wielostron- 
ne zadania zobrazował w swym re 
feracie tow. Minc — zmusza nas do 
skupienia szczególnej uwagi na za- 
gadnieniach związanych z przygoto 
waniem kadr zdolnych w pełni za- 
bezpieczyć wykonanie tych zadań, 

Musimy dziś w oparciu o założe 
nia Planu, czerpiąc pełną garścią z 

gatych doświadczeń Stalinow 
skich Pięciolatek, omówić stojące 
przed nami najważmiejsze zadania 
w dziedzinie zapewnienia naszej gos 
podarce socjalistycznej niezbędnych 
wykwalifikowanych i kierowniczych 
kadr, w tej 
tegorii specjalistów, których dziś 
prawie wcałe nie posiadamy. Mu- 
*simy idąc za wskazaniami referatu 
towarzysza Bieruta na IV. Plenum 
KC, wskazaniami opartymi na do- 
konanej przezeń analizie sytuacji 
na odcinku kadr gospodarczych, roz 
ważyć i skonkretyzować środki i spo 
soby, które pozwolą nadać całości 
naszych prac nad masowym przygo 
nowych kadr, rozmach, 
tempo i kierunek, odpowiadający o 
gromnemu programowi  budownic- 
twa socjalistycznego, zawartemu w 
Planie 6 - letnim. 

Zadania planu określają ILE I 
JAKICH KADR nam potrzeba bę- 
dzie w tym sześcioleciu. Należy więc 
zastanowić się nad tym, SKĄD po 
winniśmy te kadry czerpać oraz o 
mówić formy, mefody i środki ich 
przygotowania. 

drminiy— dytamikę - *warostu 
stanu Zatridnienia. Ogólna ilość za 
trudnionych pracowników najem-= 
nych poza rolnictwem stanowiła w 
1938 r. 7,8 proc, całej ludności, w 
1946 r, — 10,8 proc., pod koniec Pla 
nu Trzyletniego już 16,5 proc. W 
kóńcu zaś Planu 6 - letniego, tj. w 
"1955 r. tylko w sektorze socjalis- 
tycznym, osiągnie dzięki wzrosto- 
wi zatrudnienia o 2.147 tys. osób — 
21,2 proc. całej ludności. Plan 6 - le 
tni przewiduje tylko dla przemysłu 
socjalistycznego wzrost do 2.758.000 
osób, tzn. w ciągu 6 - lecia zatru- 
dnienie w przemyśle  socjalistycz- 
nyn: wzrośnie o ponad milion robo 
tników i pracowników. 

Szczególnie szybki wzrost nastąpi 
w kadrze robotników wykwalifiko- 
wanych, bowiem w ciągu 6 - lecia 
ma ich przybyć 790.000 osób, w 
tym o kierunku technicznym 660.000 
osôb. 

Wykonanie tych zadań przyczyni 
się do poważnego wzrostu ciężaru 
gatunkowego klasy robotniczej w n- 


liczbie i nowych ka- | 


kładzie sił klasowych w kraju. Za- 
pewni korzystne zmiany w struktu- 
rze samej klasy robotniczej, wyda- 
tnie zwiększy jej sprawność techni- 
czną i podniesie jej poziom kultu- 
ralny. 

Rozpatrzmy z kolei dynamikę 
wzrostu pracowników ze średnim i 
wyższym wykształceniem  zawodo 
wym. 

Ilość pracowników ze średnim 
wykształceniem zawodowym, która 
dziś wynosi około 275.000 wzrośnie 
w ciągu 6 - lecia o 340.000 osób, czy 
H w wyniku realizacji planu ilość 
ich z górą podwoi się. 

Jeszcze szybciej będzie rosłą j- 
lość osób ze średnim  wykształce- 
niem technicznym. Ilość ta ma osią 
gnąć w 1955 r. około 242.000 osób, 
wobec 85.000 zatrudnionych w sek 
torze socjalistycznym w końcu 1949 
r, co oznacza niemal trzykrotny 
wzrost tej kategorii kadr. 

Jeśli chodzi o pracowników z wyż 
szym wykształceniem, to pod ko- 
niec Płanu Trzyletniego mieliśmy 
zatrudnionych w sektorze socjalis- 
tycznym około 97.000, a w 1955 r. 
liczba ich osiągnie ponad 200 tys. 
co oznacza przeszło dwukrotny 
wzrost w ciągu 6 -lecią. 

I w tym wypadku jeszcze szyb- 
sze tempo wzrostu przewiduje 
plan dla kadry z wyższym wykształ 
ceniem technicznym. Wzrośnie ons 
z 26.000 osób w roku 1949 do 73.000 
w, roku 1955,.czyli prawie trzykro- 
tnie. ; A Aa 

Dia zabezpieczenia tękiego tempa 
wzrostu kadr z wyższym i średnim 
wykszałceniem Plan 6 - letni prze- 
widuje na rozbudowę i wyposaże- 
nie średnich szkół zawodowych i 
szkół wyższych sumę około 140 mi- 
liardów złotych. 

Wykonanie tych zadań w zakre- 


sie kadr z wyższym i średnim 
wykształceniem  pchnie poważnie 
naprzód rozwiązanie jednego z de 


cydujacych problemów rozwoju re- 
wolucji socjalistycznej w naszym 
kraju, jakim jest formowanie no- 
wej, ludowej, wywodzącej się w 
swej znakomitej większości z klasv 
robotniczej i pracującego chłopstwa 
inteligencji. 

W walce o realizację tego 


zada- 


nia musimy zawsze pamiętać o sło | 


ków biurowych w stosunku do ro= 
botników znacznie przekracza od- 
powiednie nornmatywy. 

Masowy dopływ nowej siły robo- 
czej do przemysłu i budownictwa 
czyni już dojrzałe wprowadzenie 
obowiązkowego i krótkoterminowe- 
go przyuczania tych nowych robot- 
ników do pracy w produkcji. W tej 
dziedzinie szczególne obowiązki spa 
dają na dyrekcje zakładów, warsz- 


tatów, budowli i t. d. oraz na związ 
ki zawodowe, a zwłaszcza ich dołowe 
ogniwa — rady zakładowe, które 
winny uznać jako jedno ze swych 
podstawowych zadań kontrolę nad 
erganizowaniem i prowadzeniem 
tego rodzaju przyuczeń robotników. 

Jeśli- chodzi © przyuczenie mło- 
dzieży do zawodu, pewną rolę w tym 
spełniają szkoły przysposobienia 
przemysłowego. 


2. Robotnicy wykwalifikowani 


W hierarchii naszych zadań ka- 
drowych dużą wagę posiada zabez- 
pieczenie dopływu w ciągu 6-lecia 
blisko 790 tys. wykwalifikowanych 
robotników do całej gospodarki na- 
rodowej, z tego 660 tys. o kierunku 
technicznym. 

Jakie zadania w tym zakresie wy- 
suwają się na czoło? 

Główne źródło wzrostu  kądry 
wykwalifikowanych robotników sta- 
nowić będzie młodzież szkolna w 
szkołach zawodowych pierwszego 
stopnia. Plan 6-letni zakłada po- 
ważne rozszerzenie sieci szkół tego 
typu, szczególnie dla przemysłów 
kluczowych oraz w tych specjal- 
nościąch, w których już dziś odczu- 
wamy poważny niedobór wykwali- 
fikowanej kadry robotniczej, Szkoły 


te dadzą łącznie w okresie 6-lecia | 


blisko pół miliona osób. Aby spro- 
stać temu niewątpliwie ogromnemu 
zadaniu, CUSZ musi ściśle sprecy- 


zować kierunki nauczania oraz prze | 


zwyciężyć poważne dotychczas braki 
w piatowaniu sieci Szkół, kiedy to 
np. mamy dziś wyraźny nadmiar 
szkół dla przemysłu odzieżowego, a 
jednocześnie niedobór szkół dla tak 
kluczowego przemysłu, jakim jest 
hutnictwo. 


Należy również czas nauczania w 


szkołach zawodowych I stopnia skró 
cić do 2 łat, co wymaga przebudowy 
programu nauczania i poczynienia 
poważnych zmian w samym proce- 
sie nauczania, Jednocześnie musi- 
my obniżyć granicę wieku przy 
przyjmowaniu do tych szkół do 
lat 14, celem umożliwienia tej gru- 
pie młodzieży uczenia się zawodu. 
Procent dziewcząt w szkołach za- 
wodowych jest stanowczo za niski 
i musimy go wydatnie zwiększyć. 
ZMP i związki zawodowe. które 


wach towarzysza Stalina, że. „KLA ! dotychczas dorywczo zajmowały się 


SA robotnicza nie może stać się rze 
czywistym gospodarzem swego kra 
ju.. jeśli nie potrafi stworzyć swej 
własnej inteligencji, jeśli nie opanu 
je nauki, jeśli nie potrafi zarządzać 
gospodarką na podstawie nauki“, 


1. Siła robocza 


Pierwszym zagadnieniem, które 
go. nie należy pominąć już na wstę 
pie, jest zabezpieczenie masowego 
dopływu siły roboczej, przede 
wszystkim do przemysłu i budownie 
twa, 

Skąd przede wszystkim możemy 
czerpać nowe siły robocze? 

Pierwszym poważnym źródłem 
rekrutacji siły roboczej jest mło- 
dzież miejska i wiejska. 

Po drugie, musimy większą niź 
dotychczas uwagę zwrócić na nieu- 
przemysłowione miasteczka, które 
stanowią w naszych warunkach 
istotny rezerwuar nowych sił robo- 
czych. 

Po trzecie, poważnym źródłem re 
krutacji siły roboczej winno stać 
się włączanie do produkcji zna- 
cznych jeszcze rzesz nie zatrudnio- 
nych kobiet. 

Po czwarte, poważnym rezerwua- 
rem pozostaje i nadal wieś. 

Niektóre przemysły, jak górniczy 
i budowlany mają już pewne, acz 
niedostateczne doświadczenia zorga 


nizowanego werbunku siły roboczej. 

Na podstawie krytycznej analizy 
tych doświadczeń będziemy w o wie 
le szerszym zasięgu stosować formy 
i metody planowego zaciągu nowej 
siły roboczej, jak np. drogą organi- 
zacji specjalnych biur werbunko- 
wych, które to mefody zdały egza- 
min w Związku Radzieckim w naj- 
trudniejszym okresie pierwszych 
Stalinowskich Pięciolatek. 

Wciągnięcie do produkcji około 
900 tysięcy kobiet wymaga stwo- 
rzenia warunków umożliwiających 
ich zatrudnienie również i w tych 
gałęziach, gdzie dotychczas jeszcze 
istnieją niczym nieusprawiedlitwione 
opory. 


Pewnym źródłem dopływu siły 
roboczej winni stać się również 


robotnicy i pracownicy uprzednio 
zatrudnieni w tzw. inicjatywie pry 
watnej, Możemy także zwolnić dla 
produkcji pewną ilość rak roboczych 
przez zlikwidowanie przerostów w 
administracji, istnieje bowiem sze- 
reg branż, w których ilość pracowni 


UROCZYSTA AKADEMIA 


"Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Łodzi, zawia- 


damią wszystkie zarządy związków zawodowych 


i ich praco- 


wników, iż w dniu 18.7.1950 r. punktualnie o godz. 16.30. od- 
będzie się uroczysta akademia związana z obchodem rocznicy 
PKWN, w sali teatralnej ORZZ przy ul. Traugutta 18. 


Część oficjalna — referat, 


Część artystyczna — występy 


zespołów świetlicowych oraz 


występy wybitnych artystów Opery Śląskiej. 


| e m a 


szkoleniem zawodowym młodzieży 
na wszystkich szczeblach, muszą 
uznać jako jedno ze swych poważ- 
nych zadań w walce o realizację 


Planu 6-letniego, jak najczynniejszy | 


udział w zapewnieniu niezbędnej 
dyscypliny, odpowiednich wyników 
nauczania oraz wzmóc pracę wycho- 
wawczą wśród młodzieży szkół za- 
wodowych. Bedziemy wymagać, by 
organizacje partyjne zwiększyły swą 
pieczę -nad szkolnictwem zawado- 
wym i głębiej niż dotychczas wni- 


ały w jego bolączki i trudności 
oraz konkretnie pomagały w ich 
przezwyciężeniu. 


W związku z tym, że szkoły I stop 
nia nie pokrywają całkowicie wzmo- 
żonńego zapotrzebowania na wykwa- 
Mfikowanych robotników, należy 
również dokonać poważnego wysiłku 
w kierunku umożliwienia co naj- 
mniej 200.000 pracującym już ro- 
botnikom zdobycia odpowiednich 
kralifikacji zawodowych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


MOSKWA (PAP) — W Sali Ko- 
lumnowej Domu Związków Zawodo- 
wych w. Moskwie odbyła się w sobo- 
tę uroczysta akademia, poświęcona 
obehodowi v Dnia- Lotnietya- Radzie- 
ckiego. 

W głębi pięknie udekorowanej sce- 
ny widniały portrety twórców Partii 
Bołszewickiej i Państwa Radzieckie- 
go — Lenina i Stalina. 

W prezydium akademii znajdowali 
się minister spraw wojskowych ZSRR 
marszałek Wasilewski, - marszałko- 
wie: Sokołowski i Goworow, prze- 
wodniczący Moskiewskiej Rady Miej 
skiej Jasnow, sekretarz KC WLKZM 
Michajłow, bohaterowie pracy socjali 
stycznej, konstruktorzy samolotów 
Tupolew, Jakowlew i Iliuszyn, admi- 
rałowie, generałowie, pracownicy 
przemysłu lotniczego orąz przedstawi 
ciele organizacji partyjnych, panstwo 
wych i społecznych Moskwy. 

Wśród burzliwych, długo niemilk- 
nacych oklasków wybrano do prezy- | 


Rozkaz 


MOSKWA (PAP) — W związ- | 
ku ze Świętem Lotnietwa Radzie- | 
cekiego minister spraw wojsko- 
wych ZSRR marszałek Wasilew- 
ski wydał rozkaz dzienny, który 
głosi m. in.: 


„Dzisiaj naród radziecki i jego 
armia obchodzą Dzień 


waleczna 


pas 


Setki milionów podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
wytrącają zbrodniczą broń z ręki podżegaczy 
wojennych 


marszałka Wasilewskiego 


Radzieckiego 


K om unik at 


z obrad V Ple 


num KCPZPR 


W drogim dniu obrad Plenum Komitetu Cen- 
tralnego PZPR wysłuchało referatu sekretarza KC 
PZPR tow. Zenona Nowaka n. t. „Zagadnienie kadr 


w świetle zadań Planu 6-letniego'". 


dyskusja nad referatami 


tow. Minca i tow. Nowaka. Po podsumowaniu dy- 


| Następnie toczyła się 
! 


skusji przez tow. Minca 


Plenum uchwaliło rezolu- 


cję zatwierdzającą projekt ustawy o Planie 6-letnim 


oraz wytyczne zawarte 
i tow. Nowaka. 

Pienum wprowadziło 
Mariana Naszkowskiego. 


w referatach tow. Minca 


w skład KC PZPR tow. 


Przemówienie końcowe wygłosił przewodniczący 


KC PZPR tow. Bolesław 
tężenia wszystkich sił dla 


Bierut, wzywając do wy- 
realizacji Planu 6-letniego, 


Rezolucja 


V Plenum 
Plenum KC PZ 


KC PZPR 


PR zatwierdza Plan 


6letni w nowym, rozszerzonym zasięgu, 
zawartym w projekcie ustawy o Planie 


6-leinim 
Plenum zatwierd 


za wytyczne zawarie 


w Ireferatach tow. Minca i tow. Nowaka, 


jako wska ania, kt 


órymi się maq kie- 


rować wszystkie organizacje partyjne 
w swej codziennej pracy. 


dium honorowego członków Biura Po 
litycznego KO WKP(b) z Genera- 
lissimusem Stalinem na czele. 

Referat /poświęcony-- Dniu> botni- 
ctwa_Radzieckiegn wygłosił dorwódca 
naczelny sił powietrznych ZSRR ge- 
nerał lotnictwa Zygariew. 

Gen. Zygariew podkreśla, że naród 
radziecki obchodzi Święto Lotnictwa 
Stalinowskiego w atmosferze potężne 
go ogólno-narodowego ruchu na rzecz 
podpisywania Apelu Sztokholmskie- 
go. Naród radziecki kroczy w pierw 
szych szeregach bojowników o pokój 
i demokrację. Naród radziecki ze 
słuszną dumą spogląda na chlubną 
drogę rozwoju lotnictwa, którą prze- 
była jego ojczyzna. Fałszerzom hi- 
storii — podkreśla mówca nie uda 
ło się obalić tego niezbitego faktu, 
że właśnie Rosja jest ojczyzną lotni- 
ctwa, że twórcza myśl narodu radzie 
ckiego stale wyprzedzała naukę i te- 
chnikę lotnictwa w Europie Zachod- 
niej i Ameryce, 


dzienny 


Lotnictwa Związku 
i notują nowe osiągnięcia w dzie- 
dzinie wykonania zadań, które 
przed lotnictwem radzieckim posta | 
wił nasz Wielki Wódz i Nauczy- 
ciel Generalissimus Stalin. 

Witam i pozdrawiam was z oka 
zji ogólno-narodowego święta — 
Dnia Lotnictwa ZSRR. 

Życzę całemu skfadowi osobowe 
mu okrytego chwałą lotnictwa ra | 
dzieckiego oraz wszystkim pracow 
nikom przemysłu lotniczego dal- 
szych sukcesów w dziele umocnie 
nia potęgi lotniczej naszego pań- 
stwa. 


è D s 
Loinictwo radzieckie 
w SŁUŻBIE POKOJU 
Wspaniały przegląd potęgi powietrznej ZSRR 


Gen. Zygariew charakteryzuje na- 
stępnie drogę rozwoju lotnictwa Ta- 
dzieckiego, którego potęga ujawniła 
się ze szczególną siłą: w -akresie. su- 
| rowych lat wielkiej wojny narodowej, 
Podczas wojny wiele- tysięcy lotni- 
ków odznaczono orderami i medala- 
mi Związku Radzieckiego, a najwy- 
bitniejszym spośród nich nadano ty- 
tuł Bohatera Związku Radzieckiego, 

Mówca podkreśla, że lotnictwo ra- 
dzieckie stale rozwija się, otrzyma- 
jąc wciąż nowy i doskonalszy sprzęt 
techniczny. Lotnicy radzieccy jako 
pierwsi na Świecie opanowali wyższy 
pilotaż na samolotach odrzutowych. 

Gen. Zygariew omawia następnie 
| olbrzymie sukcesy osiągnięte po woj 
|nie przez radzieckie lotnictwo cywil- 

ne, łączna długość linii lotniczych 

w ZSRR już w roku 1945 przewyż- 
| szyła poziom przedwojenny: Lotni- 
|etwo radzieckie zajmuje pierwsze 
miejsce na świecie, jeśli chodzi © 
przewóz ładunków. 

Lotnictwo znajduje coraz większe 
zastosowanie w rolnictwie Związku 
Radzieckiego. W ciągu ostatnich 
dwóch lat przeszło 30-krotnie wzro- 
sła powierzchnia upraw rolnych, 
otrzymujących nawozy sztuczne zczu 
| cane z samolotów. 

Gen. Zygariew zakończył swe prze 
mówienie wzniesieniem okrzykn na 
| cześć Związku Radzieckiego — ostoj 
pokoju, demokracji i socjalizmu, ma 
cześć Wielkiego Wodza mas pracują- 
|cych Generalissimusa Stalina. 

Uczestnicy akademii w atmosferze 
niezwykłego entuzjazmu uchwalili 
tekst depeszy powitalnej do Józefa 
Stalina. 


Uwaga, 
Dzielnicowy Komitet 


Dla uczczenia Dnia Lotnictwa 
ZSRR rozkazuję< dzisiaj, 16 lip- 
ca, 1950 roku w stolicy naszej 
ojczyzny — Moskwie oraz w sto- 
licach republik związkowych do- 
konać salutu 20 salwami artrleryj 
skimi. 

Niech żyje lotnictwo radzie- | 
ckie! Niech żyje nasza potężna 
ojczyzna! Niech żyje Wszechzwiąz 
kowa Komunistyczna Partia (bol- 
szewików)! Niech żyje promotor 
i organizator naszych zwycięstw 
— Wielki Stalin! 


Obrońców Pokoju 


„Górna — Lewa“! 
W dniu 18 lipca br., tj. we 


wtorek, o godzinie 16,30 odbędzie 
się Dzielnicowa Konferencja O- 
brońców Pokoju, w -sali Zakł. 
Wełnianych im. Barlickiego, przy 
uł. Żeromskiego 108. 


Na konferencję powyższą pro- 
simy Komitety Obrońców Pokoju 
przy zakładach pracy o delego- 


wanie swych przedstawicieli. 


10 miln. podpisów we Włoszech 
pod Apelem Sztokholmskim 


RZYM (PAP) — W związku z za- 


kończeniem pierwszego- etapu ak- 
cji zbierania podpisów pod Ape- 
lem  Sztokholmskim, Włoski Ko- 


mitet Obrońców Pokoju ogłosił ko- 
mimikat, w którym- stwierdzay że 
po rozpoczęciu agresji amerykańskiej 
w Korei ruch na rzecz pokoju, mimo 
represji policji i rozpętania kampanii 
oszczerstw przeciwko obrońcom po- 


i 


koju, przybrał znacznie na siłe, 


W ciągu 15 dni, które upłynęły od 
chwili rozpoczęcia agresji amerykań- 
skiej w Korei — stwierdza kómuni- 
kat — terenowe komitety obrony po- 
koju zebrały pod Apełem Sztokholm- 
skim 6.104.652 podpisy, co wraz z 
podpisami zebranymi poprzednio  da- 
je łączną cyfrę 10.125.013 podpisów. 
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str. 2 


Zagadnienie kadr w świetle zadań PI 


anu 6-letniego 


Przemówienie sekretarza KG PZPR tow. Zenona Nowaka, wygłoszone na V Pienum KGPZPR w dniu 16 bm. 


(Dalszy ciąg ze str. 1-6j.) 
Dla odgórnej koordynacji tych 
poczynań istnieje potrzeba stworze- 
nia odpowiedniej komórki na szcze- 
blu rządowym, komórki planującej 
i kontrolującej całość prac poszcze» 
gólnych resortów, instancji gospo- 
darczych i technicznych w tym za- 
kresie oraz ściśle współpracującej z 
odpowiednimi organizacjami 


Doświadczenie budownictwa gi~ 
zantów przemysłowych w ZSRR m 
czy, że załoga tych zakładów była 
zawczasu przygotowana. Poważna 


część niewykwalifikowanych sił ro* 
boczych, zajętych przy  budownie- 
twie, była związana z powstającym 
zakładem oraz szkolona do przy- 
szłej w nim pracy na odpowiednich 
kursach wieczorowych. Trzon wy- 
kwalifikowanych robotników był rów 
nież uprzednio dobierany spośród 
kadry pracujących w pokrewnych za 
kładach, a w razie potrzeby tamże 
doszkałany pod kątem potrzeb pro- 
dukcji nowych, budujących się zakła 
dów. Zawczasu przygotowywano i do 
bierano także dla tych zakładów ka- 
dry techniczno-inżynierskie. 

Musimy twórczo przeszczepić to 
doświadczenie i u nas. Odbyta nie- 
dawno konferencja partyjna na No- 
wej Hucie wskazuje, że wśród zało* 
gi jej budowniczych, w szczególno- 
ści wśród młodzieży, istnieje pęd 
do nabycia kwalifikacji, w celu mo- 
źliwości pracy na stałe w tych za- 
kładach, gdy zostaną one zbudowa= 
ne i uruchomione 


LA 
3. Srednie ogniwo 


Przechodzę = kolei do problemu 
średniego ogniwa kadr. Odgrywa 
cno szczególnie ważną rolę w reali- 
zacji maszych planów gospodarczych, 
w walce o ilość i jakość produkcji. 

Zaplanowane zapotrzebowanie na 
kadry ze średnim wykształceniem w 
gospodarce narodowej wynosi łącz- 
nie 420.000 osób, w tym w przemy- 
śle wraz z budownictwem 96.000, w 
transporcie — 20.000, w rolnictwie 
— 42.000. 

Skąd będziemy czerpać i gdzie bę 
dziemy przygotowywać te kadry? 

Głównym ich źródłem będą szkoły 
zawodowe II stopnia, których ilość 
w ramach Planu 6-letniego musi 
wzrosnąć, aby zapewnić przeszkole* 
nie w tym okresie 298.000 osób, tj. 
71 proc. szacunkowego zapotrzebo- 
wania. 

Koniecznym, jest przejrzenie i uzu 
pełnienie nomenklatury zawodów 
pod kątem zadań nakreślonych przez 
Plan 6-letni. 

Średnie szkolnictwo zawodowe nie 
zaspokoi jednak w pełni naszych re 
sanących potrzeb. Pozostaje do wy- 
pełnienia luka, którą szacunkowo 
możemy ustalić na około 125.000 
osób. 

Skąd bedziemy czerpać kadry dla 
zapełmienia tej luki? 

Towarzysz Bietut na IV Plenum 
KC wskazał na rosnące szeregi przo 
downików pracy, racjonalizatorów 1 
nowatorów, partyjnych i bezpartyj- 
nych, jako na rezerwę, z której śmią. 
ło i masowo winniśmy: czerpać kadry 
1 przeszkalać ich na majstrów i te" 
chników, Doświadczenia technicum, 
a zwłaszcza bytomskiego, które ist- 
nieje najdłużej, są pozytywne i wska 
zują, że zdolni robotnicy-przodowni= 
ey pracy, racjonalizatorzy, po odpo- 
wiednim przeszkoleniu potrafią do- 
brze kierować powierzonymi ońcinka 
mi, zaś po nabranin doświadczenia 
na nowych stanowiskach awansują 
wyżej. 

IV Plenum KC zobowiązało orga- 
nizacje partyjne i resorty gospodar- 
cze do ustalenia prawidłowego syste 
mu wysuwania kadr robotniczych 0- 


raz do uporządkowania į rozszerze- 
nia sieci i form ich szkolenia. 

W tym celu musimy PO PIERW- 
SZE: kierować znaczne kontyngenty 
wybijających sie w produkcji robot- 
ników partyjnych i bezpartyjnych, a 
w pierwszym rzędzie spośród przo- 
downików pracy, racjonulizatorów i 
powatorów na techniczne szkoły 
wieczorowe, stwarzając ich słucha- 
czom odpowiednie możliwości do na- 
uki. Podstawą zaś dla zorganizowa- 
nia nowych szkół tego typu winny 
stać się istniejące normalne szkoiy 
zawodowe II stopnia. 

PO DRUGIE: należy, jeśli chodzi 
6 szkolenie specjalistów ze średnim 
wykształceniem, zwłaszcza akono- 
mistów, plłanistów, handlowców itp., 
stosować szerzej, niż dotychczas, me 
tody korespondencyjnego nauczania. 

PO TRZECIE: należy planowo i 
systematycznie kierować na specjal- 
nie organizowane kursy podwyższe- 
nia kwalifikacji pracujących już w 
produkcji majstrów, przede wszyst 
kim spośród wysuniętych robotników. 

Parę słów w związku z tym o maj 
strach. Nasycenie produkcji kadrą 
majsterską jest dziś wysoce niedo- 
stateczne. Dlatego w ramach Planu 
6-letniezo wysuwa się już w pierw 
szych latach jego realizacji, paląca 
konieczność usunięcia tego niedobo: 
ru drogą masowego kierowania wy- 
kwalifikowanych robotników na zor- 
ganizowane w tym celu kursy dla 
majstrów, które winny powstać prze 
de wszystkim w głównych ośrodkąch 
poszczególnych gałęzi przemysłu. 

Nasycenie gospodarki,, narodowej 
nową techniką, szybkie tempo uprze 
mysłowienia kraju i przebudowy rol 
nictwa — stawisją przed kadrami 
gospodarczymi coraz to nowe i wyż 
sze wymagania. Musimy pchnąć na- 
przód sprawę przeszkalania pracuja” 
cej już średniej kadry gospodarczej 
w kierunku podwyższenia jej kwali- 
fikacji, a w pierwszym rzędzie przy 
swojenia jej osiagnięć  przodującej 
radzieckiej techniki, nauki i organi- 
zacji. W tym zakresie konieczny jest 
skoordynowany wysiłek resortów go 
spodarczych, NOT i Zw. Zaw, 


4. Kadry wyższe 


Rozpatrzymy teraz w świetle ana- 
fizy, dokonanej przez 
na IV Plenum KC zagadnienie kadry 
specjalistów z wyższym wykształce: 
niem w ramach zadań Planu 6-let- 
niego. 

Zagadnienie te można rozbić na 
dwie części: na sprawę prawidłowe» 
go wykorzystania, rozmieszczenia i 
odpowiedniego przeszkolenia starej 
kadry oraz sprawę przygotowania 
nowych specjalistów, która posiada 
decydujące znaczenie dla realizacji 
Planu 6-letniego i na której przede 
wszystkim musimy skoncentrować 
nasze wysiłki. 

Organizacje partyjne i resorty go- 
spodarcze, podejmując hasło rzucone 
przez tow. Bieruta: „inżynierowie i 
technicy do produkcji”, poczymły | 
już pierwsze, acz daleko niewystar- | 
czające kroki w tej dziedzinie. W to- 
ku prób dalszego głębszego analizo 
wania problemu prawidłowego roz- 
mieszczenia istniejących kadr, posu- 
nęliśmy się naprzód w ustaleniu fax 
tycznych danych, dotyczących ilości 
i specjalności inżynierów na po- 
szczególnych odcinkach naszej gospo 
darki narodowej oraz w ustaleniu 
rzeczywistych potrzeb poszczegól- 
nych resortów. Dotychczasowe dane 
tych analiz wskazują już, że w ĉa- 
łym szeregu wypadków inżynierowie 
byli niewłaściwie wykorzystywam, 
jak np.: w Ministerstwie Finansów 
na robocie administracyjnej pracnje 
ponad 400 inżynierów i techników i 
około 100 nauczycieli, w Minister- 
stwie Górnictwa pracuje 40 inżynie 
rów, rolników i leśników itp. 

Będziemy stanowczo realizować w 
praktyce nakaz właściwego wykorzy 
stania inżynierów, zatrudnionych nie 
według posiadanej specjalności, bę- 
dziemy ich kierować przede wszyst- 
kim do produkcji tam, gdzie są oni 
faktycznie niezbędni. 

Jak to wskazał tow. Bierut — za- 
gadnienie starej kadry specjalistów 
jest zagadnieniem politycznym i nie 
wyczerpuje się bynajmniej jej prawi 
dłowym rozmieszczeniem. , Właściwe 
włączanie sił starych specjalistów w 
dzieło budownictwa socjalistycznego 
jest sprawą złożoną i, jak wykazuje 
doświadczenie, nie zawsze było przez 


nas słusznie rozwiązywane, Naszym 


tow. Bieruta | wysiłkom, zmierzającym do rozwsar- 


stwienia tych kadr i wiązania ich 
podstawowej masy z budownictwem 
socjalistycznym, nie zawsze towarzy 
szyła nieżbędna praca wychowawcza 
ze strony organizacji partyjnych, 
ani też dostateczna troska o stwo- 
rzenie należytych warunków dla ich 
przeszkolenia, zgodnie z nowy- 
mi wymogami socjalistycznego roz- 
woju naszej gospodarki „narodo- 
wej. Będziemy bezlitośnie zwalczać 
wszelkie przejawy szkodnictwa skad 
by ono nie pochodziło, a więc także 
i ze strony pewnej niewielkiej części 
starych specjalistów. Podstawowej 
zaś masie starych specjalistów przyj 
dziemy z pomocą, poważnie ożywia 
jąc prace NOT, zw. zawodowych, a 
przede wszystkim organizacji par- 
tyjnych w kierunku ułatwienia tej 
części starej inteligencji przyswoje 
nia sobie założeń i zadań Planu 6- 
letniego, przyswojenia niezbędnych 
jej w codziennej pracy osiągnięć tech 
niki radzieckiej, nauki, organizacji, 
w kierunku zbliżenia jej do klasy ro 
botniczej i mas pracującego  chłov- 
stwa, wciągania do czynnego współ- 
udziału w rozwijania ruchu wspó 
zawodnictwa, racjonalizatorstwa, no 
watorstwa. 

Plan 6-letni zakłada konieczność 
przygotowania ponad 54 tysięcy fn- 
żynierów różnych specjalności, 8 ty- 
sięcy specjalistów z wyższym wy- 
kształceniem rolniczym, przeszło 20 
tysięcy ekonomistów, finansistów ita. 

Skad będziemy czerpać kadrę dla 
realizacji tego szerokiego, odpowie: 
dzialnego i trudnego programu ? 

Jednym ze źródeł, bardzo 
1 dla nas cennym, jest umożli 
wienie w ciągu 6-lecią, co naj- 
mniej 3 tys. praktykom, to jest 
ludziom nie posiadającym wykształ 
cenia wyższego, a pracującym na 
stanowiskach inżynierów — w tej 
liczbie szczególnie uzdolnionym, 
wysuniętym robotnikom — złoże” 
niasegzaminów inżynierskich. 
e Należy więcej uwagi po- 
święcić prowadzonym przez 
NOT wieczorowym kursom inży= 
nierskim. Winny one przede wszy 


stkim umożliwić zdobycie wyższe 
go wykształcenia  najwybitniej- 
szym racjenalizatorom, nowatorom 
i przodownikom pracy oraz maj- 
strom i technikom zatrudnionym 
w produkcji, a pragnącym łączyć 
naukę z pracą zawodową. ilość 
wieczorowych szkół inżynierskich 
rozbudujemy tak aby zapewnić 
przygotowanie w nich 3.000 inży* 
nierów, 


Główny jednak ciężar przygoto- 
wania nowych specjalistów spada 
na wyższe uczelnie, 

Przed Ministerstwem Wyższych 
Szkół i Nauki stoi zadanie dostoso- 
wania dotychczasowej pracy i orga 
nizacji wyższych uczelni do potrzeb 
Planu 6 - łetniego. W okresie 6 - le 
cią uczelnie wyższe muszą wyszko- 
lié drogą normalnych studiów po- 
nad 45.000 nowych specjalistów z 
technicznym wykształceniem, co sta 
nowi około 85 proc. pokrycia całego 
ząpotrzebowania, 5 

Jakie warunki w pierwszym rzę= 
dzie muszą być spełnione, by zrea 
lizować zadania Planu 6 - letniego 
w tym zakresie? Podstawowym wą 
runkiem wykonania planu jest pod 
wyższenie sprawności wyższych u- 
czelni do 80 proc. Osiągnięcie takie 
go wysokiego poziomu sprawności 
wobec dotychczasowej, którą nale 
ży szącować najwyżej na 30 — 40 
proc. wymaga, rzecz jasna, ogrom- 
nych wysiłków. F 

W oparciu o doświadczenie wyż- 
szego szkolnictwa radzieckiego, ko 
nieczne jest odpowiednie planowe 
przebudowanie dotychczasowego pro 
gramu studiów, dotychczasowej pra 
cy katedr. 

Osiągniecie wymaganej sprawnoś- 
ci wyższych uczelni jest niemożliwe 
bez dokonania radykalnego zwrotu 
w dziedzinie ścisłego przestrzegania 
obowiązkowego uczęszczania na wy 
kłady i ćwiczenia, Dojrzałą już spra 
wa stosowania surowych rygorów 
aż do bezwzględnego usuwania z 
uczelni tych studentów, którzy jedy 
nie z braku dyscypliny pracy i 
przez niedbalstwo — nie bacząc na 
olbrzymie koszta łożone przez Pań 
stwo Ludowe — nie składają w obo 


wiązującym terminie egzaminów 
itd. Należy ześrodkować działalność 
orgagizacji partyjnych oraz 


ZAMP na walce o lepsze wyniki 
nauczania oraz zwolni młodzież a- 
kademicką, na pierwszym i osta- 
tnim roku studiów, od poleceń orga 
nizacyjnych, nie związanych bezpa- 
średnio z terenem uczelni. 
Istniejacy obecnie skład socjalny 
studentów, z których zaledwie 40 
proc. stanowi młodzież pochodzenia 
robotniczo - chłopskiego (na pierw 
szym roku studiów 58 proc.) — jest 
niezadawalający. Należy w celu 
szybszego formowania inteligencji 
wywodzącej się z ludu pracującego, 
a przede wszystkim z klasy robotni 
czej, postawić sobie, jako zadanie, 
doprowadzić w ciągu najbliższych 
lat poprzez planowy dobór na wyż 
sze uczelnie do poważnej zmiany 
oblicza socjalnego rosnącej armii stu 
demtów, tak aby ilość studentów po 
chodzenia robotniczo - chłopskiego 
stanowiła nie mniej, niż 70 proc, o 
gółu studiujących, 
. Państwo Ludowe wyasygnuje w 
Planie Sześcioletnim znaczne sumy 
na pomoce dla młodzieży studiującej, 
w tym 16 millardów złotych na bu- 
dowę domów akademickich. 
Należy równocześnie podjąć niez 
będne kroki, celem zabezpieczenia 
należytego poziomu nauki. Nieje- 
dnokrotnie na plenum Komitetu 
Centralnego poruszano sprawę ka 
dry wykładowców, w szczególności 
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czelniach. 
Ilość profesorów wynosi obecnie 
2.200 wobec ok. 1.800 przed wojną, 


Pian budowy podstaw socjalizmu 
stawia bardzo poważne i złożone 
zadania na odcinku przygotowania 
kadr dla rozwijającego się rolnic- 
twa. Okres socjalistycznej przeby- 
dowy w rolnictwie wymaga kadry, 
która potrafi po nowemu spojrzeć 
na swój zawód, a mianowicie: 

a powiązać go z walką klaso- 

wą mas ehłopskich przeciwko 
wiejskim  wyzyskiwaczom 1 z bu- 
downicwem socjalizmu pod kierow 
nictwem klasy robotniczej, 

b przyswoić sobie i umiejętnie 

przenosić na nasze warunki 
zdobycze radzieckiej  agrobiologii. 
agrotechniki, zasady planowania | 
organizacji pracy w socjalistycznych 
przedsiębiorstwach rolnych. 

c budować mocną więź nauki z 

praktyką, chwytać i troskli- 
wie rozwijać wszelkie przejawy ru- 
chu racjonalizatorskiego w  rolnic- 
twie, nauczyć się przekazywać swą 
wiedzę i doświadczenie w sposób ja 
sny 1 dostępny najszerszym masom 
pracującego chłopstwa w szczegól- 
ności członkom spółdzielni prodak- 
cyjnych. . 

Na jakiej kadrze, w wykonywaniu 
tych zadań, będziemy się opierać? 

Z jednej strony na większości da 
wnych fachowców — rolników, któ- 
rzy uczciwie pracują i już przeszli 
częściowo przeszkolenie w Polsce 
Ludowej. 

Z drugiej strony — i to jest szcze 
gólnie ważne — trzeba dla nowych 
|zadań przygotować nowe kadry. 


5. Wyższe 


kadry profesorskiecj na wyższych u 


3 szkolenia kadr — zwłasz- 
cza w dziedzinach nie wymagala* 
cych- systematycznych ćwiczeń 
praktycznych w pracowniach i ia- 

boratoriach — jak np. płanistów, 
ekonomistów, finansistów, w któ 
rych gospodarka narodowa odrzu 
wa, dotkliwe braki. Chcemy wy- 
kształcić w ten sposób co naj. 
mniej 2.500 specjalistów. 


uczelnie 


co stanowi wzrost o około 22 proc. 
W tym czasie, gdy ilość studentów 
wzrosła z 48.000 w 1939 r. do 116 
tys. obecnie, tzn. o przeszło 140 
proc. ilość profesorów jest już dziś 
jawnie niedostateczna. Wystarczy 
wskazać, że około 20 proc. katedr 
jest nieobsadzonych. Tak więc dla 
pokrycia niedoborów i zabezpiecze- 
nia rosnących w ramach Planu 
6-letniego potrzeb, musimy wydat- 
nie zwiększyć kadry wykładowców 
na wyższych uczelniach. Jeszcze 
ostrzej stoi zagadnienie jakości 
kadr profesorskich, jakimi jrozpo- 
rządzamy w chwili obecnej. Dotych 
czasowe i niewąpliwe osiągnięcia 
w dziedzinie demokratyzacji wyż- 
szego szkolnictwa nie doprowadzi- 
ły jeszcze do ścisłego wiązania nau 
ki z potrzebami rozwijającego się 
budownictwa socjalistycznego, do 
przezwyciężenia hołdowniczego sto= 
sunku do nauki burżuazyjnej wśrod 
pewnej części profesury i asysten- 
tury. Jak wielka by nie była po- 
trzeba prawidłowego wykorzystania 
starych sił, jak wielka by nie była 
nasza troska o pozyskanie dla świa 
domego kształcenia rzeszy nowych 
specjalistów każdego poszczególne- 
go starego naukowca, nie możemy 
nie liczyć się z niewątpliwym faklem 
że pewna ich część nie jest zdolna 
przestawić się zgodnie z nowymi za 
daniami stojącymi przed wyższymi 
uczelniami. Dlatego nie szczędząc 
wysiłku w kierunku udzićlenią ka- 
drze profesocskiej pomocy w prze- 
chodzeniu na pozycje nauki przodu 
jącej, nauki socjalistycznej, musi- 
my już teraz prowadzić planową po 
litykę w kształtowaniu i wykuwa- 
niu nowych kadr naukowców i wy- 
kładowców. Wydatna w tym rola 
przypada Instytutowi Kształcenia 
Kadr Naukowych przy Komitecie 
Centralnym. Zapewnimy w  szer- 
szym niż dotychczas zakresie kształ 
cenie wybijających się młodych na 
ukowców w ZSRR i bratnich kra- 
jach demokracji ludowej, 

Głównym jednak źródłem wyku- 
wania nowej kadry wykładowców 
winno być rozbudowanie ' aspirantu 
ry przy wyższych uczelniach w kra 
ju, kierowanie na nią, wybijających 
się swymi zdolnościami naukowymi, 
absolwentów wyższych uczelni spo 
śród młodzieży robotniczo = chłop- 
skiej. Stworzenie odpowiednich wa 
runków materialnych, które by za 
chęciły wybijających się studentów 
do wstępowania na aspiranturę, + 
walniając ich od konieczności zaj- 
mowania się dorywczymi pracami 
zarobkowymi, stanowi ważną prze- 
słankę wykuwania nowej kadry na 
ukowoców. 

Sprawa spełnienia przez wyższe 
uczelnie nałożonych na nie w Pla- 
nie 6-letnim trudnych i odpowie- 
dzialnych zadań, ściśle się wiąże ze 
stanem szkolnictwa średniego. Po 
djęcie dalszych kroków, zmierzaja= 
cych do uporządkowania szkolnie- 
twa średniego eraz podniesienia po 
ziomu nauczania i wychowywania 
w szkołach i polepszenia składu soc 
jalnego uczniów pozwoli zapewnić 
nie tylko ilościowo dopływ przygo 
towanej do wyższych studiów mło 
dzieży, ale będzie stopniowo prze- 
kształeać te szkoły w kuźnie przysz 
łych nowych specjalistów, wycho- 
wywanych w duchu walki o socja- 
Jizm. 


6. Rolnictwo 


Skąd bedziemy czerpać te nowe 
kadry?  Wymowną odpowiedź daje 
nam np. szkoła w Elblągu, gdzie 
dawni fornale przeszkałają się na 
dyrektorów zespołów PGR-owskich, 
czy szkoła w Ursynowie, wypuszcza 
jata już trzeci turnus robotników z 
przemysłu na stanowisko dyrekto- 
rów POM oraz przeszkalająca agro- 
nomów dla POM-ów lub też szkoły 
w Komprachcicach, Radymnie, Lu- 
biażu, gdzie spośród robotników 
przemysłowych I lepszych traktorzy 
stów zaczynamy wysuwać średnie 
kadry dla mechanizacji rolnictwa. 

Drugim ważnym zapoczatkowa- 
niem wałki o nowe kadry dla rol- 
nictwa jest sieć szkół praktyków- 
specjalistów, szkolących masowe 
kadry dla produkcji rośłinnej i zwie 
rzęcej, mechanizaeji rolnictwa, bu- 
dewnictwa wiejskiego, weterynarii, 
rachunkowości itd. 

Kadr tych — łącznie z kadrą trak- 
torzystów, która jest na obecnym 
etapie szczególnie ważna — trzeba 
nam będzie w przyszłym roku około 
30 tysięcy na obsługę indywidual- 
nych gospodarstw, spółdzielczości 
produkcyjnej i PGR, 


Praktyka pokazała, że młodzież 
wiejska — zwłaszcza z rodzin bie- 
dziy — parnie się do tych szkół, 
których mamy jeszcze zbyt mało i 
których kierunek nauczania odbiega 
jeszcze zbyt często od praktycznych 
potrzeb naszego rolnictwa. 

Należy również podnieść poziom 
nauczania i odpowiednio ustalić jego 
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Rozszerzyć sieć zaocznego | kierunek w liceach rolniczych. 


Jakie braki musimy przede wszyst 
kim przezwyciężyć, jeśli chodzi o 


kadry inżynierskie it naukowe, dla | 


realizacji Planu Sześciołetniego w 
rolnictwie? 

Najgorzej przedstawia się sprawa 
z mechanizatorami rólnictwa. Za- 
cofane, nie zmechanizowane Tol- 
mictwo w Polsce przedwrześniowej 
ich nie potrzebowało i na uczelhiach 
mie było nawet takiego kierunku stu 
diów, Pierwsi absolwenci tego typu 
opuszczą uczelnie dopiero w roku 
przyszłym. W celu usunięcia nä- 
szej słabości na tym odcinku Plan 
Sześcioletni przewiduje przygotowa- 
nie około 1000 inżynierów agrome= 
chaników. 

Musimy również niezwłocznie po- 
łożyć kres nienormalnej sytuacji, gdy 
ani jedna politechnika polska nie 
specjalizuje w zakresie maszyn röl- 
niczych. Bez kadry konstruktorów 
tych maszyn, umiejących je dostoso= 
wać do naszego terenu i warunków, 
nie możńa poważnie mówić o roz- 
wojt mechanizacji rolnictwa. 

Musimy również stale mieć na 
uwadze, że budownictwo stanowi 
ponad jedną trzecią wszystkich na- 
szych inwestycji w rolnictwie w 


Planie Sześcioletnim. Dlatego w pla 
nowaniu kadr dla rolnictwa w naj- 
bliższym sześcioleciu poważną po- 
zycję musi stanowić przygotowanie 
inżynierów budowłanych, mogących 
zabezpieczyć realizację szerokiego 
programu budownictwa: 

Będziemy nie tylko wysuwać ił 
szkolić te nowe kadry, lecz w nie 
mniejszym stopniu musimy równo” 
cześnie stale dbać o podnoszenie 
kwalifikacji kadr, które już dzisiaj 
stawłamy. Musimy już dziś koncen 
trować uwagę organizacji rartyjnr=h 
na roztoczeniu konkretnej 
nad tysiącami chłopów, którzy stoją 
już lub jutro staną, na odpowie- 
dziajnych i zaszczytnych stanowi- 
skach przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych i systematycznie im 
pomagać w pracy i nauce. 

Musimy już dziś starannie dobie 
rać, szkolić į wychowywać zastępy 
robotników przemysłowych, którzy 
pójdą na wieś do POM-ów, jako ka- 
dra dyrektorów, ich zastępców po- 
litycznych, mechaników | warszta- 
towców, pójdą na wieś, jako aktyw= 
ni nosiciele, jako żywy symbol so- 
juszu robotniczo „ chłopskiego, w 
okresie budowania podstaw socja*- 
Hzmu w Polsce. 


7. Problem kadr 
decydującym problemem . 
budownictwa socjalistycznego 


Realizacja Planu 6-letniego jest 
możliwa jedynie przy planowym i 
zorganizowanym ujęciu i przyśpie= 
szeniu procesu wysuwania partyj- 
nych i bezpartyjnych robotników, 
przy'przemyślanym kierowaniu tym 
procesem ze strony organizacji i in- 
stancji partyjnych wszystkich szcze- 
bl. k 
Niemniej ostro stoi przed nami w 
świetle zadań Planu 6-letniego z4= 
gadnienie przygotowania i wyszkó* 
lenia licznych kierowniczych kadr 
administracyjnych spośród klasy ro- 
botniczej i to nie tylko na szczeblu 
dyrektorów, lecz także i dla central- 
nych instancji gospodarczych. 

Podejmujemy już w tym roku 
pewne kroki w tym kierunku. w 
stadium organizacji znajduje się już 
szereg kursów o różnym profilu, na 
których w pierwszym rzucie około 
1.000 wysuniętych robotników par- 
tyjnych i bezpartyjnych, działaczy 
administracyjnych i zawodowych 
przejdzie specjalne półroczne lub 
rocznę przeszkolenie, które da im 
możność objęcia kierowniczego sta 
nowiska w centralnych instytucjach 
gospodarczych, 

"Towarzysze! 

Problem przygotowania kadr go- 
spodarczych w świetle zadań Planu 
6-letniego nie jest sprawą wyłącz- 
nie organizacyjno-techniczną lub 
administracyjną. Jest to kłuczowy 
problem polityczny, ściśle związany 
z całą problematyką budownictwa 
podstaw socjalizmu w Polsce. 

Przed nami stoi odpowiedzialne za 
danie mobilizacji całej Partii w wal- 
ce o realizacje tego bojowego progra 


mu przygotowania kadr, mobilizacji 
wszystkich ogniw Partii dla łamania 
oporów, jakie staną na tej drodze 


przed nami. Idąc za nakazem zwięlc- 
szenia czujności i wzmożenia walki 
ze wszelkimi przejawami sabotażu 1 
dywersji, będziemy bezwzględnie 
zwalczać wroga klasowego, który już 
dziś usiłuje hamować wysuwanie no- 
wych kadr, próbnje przeszkodzić w 
ich szkoleniu i podwyższaniu kwalifi 
kacji, stara się je dyskredytować, po 
derwać do nich zaufanie, demobilizo= 
wać je irozbijać. Musimy przezwycię 
żać konserwatyzm, rutynę ze strony 
tych starych fachowców, którzy opo 
wiadają się przeciwko śmiałemu i ma 
sowemu wysuwaniu nowych ludzi w 
produkcji, którzy nie widzą potrzeby 
i możliwości wprowadzenia w życie 
nowego przyśpieszonego trybu szko- 
lenia tych nowych ludzi na wszyst= 
kich szczeblach. 

Nie będziemy też tolerować prze- 
jawów tak zwanego specożerstw, 
które wyrządza szkody w realizacji 
planów, a w szczególności w sprawie 
szkołenia nowych kadr, odpychając 
od tego zaszczytnego zadania i znie 
chęcając doń starych uczciwych spe- 
cjalistów, - 

Misimy energiczniej niż dotych- 
czas łamać zadawnione w pewnych 
środowiskach przesądy przeciw wcią 
ganiu kobiet i młodzieży do nowych 
zawodów i śmiałemu ich wysuwaniu. 
Będziemy bezlitośnie wykorzeniać 
przeżytki nacjonalizmu i śmiało wy- 
suwać i przygotowywać kadry Spo- 
śród Śłazaków, Mazurów, Kaszubów. 
Wśród oporów, które wypadnie nam 
zwalczać podjęcie bardziej zdecydo- 
wanej niż dotychczas wałki z biuro- 
kratyzmem staje się jednym z naczel 
nych obowiązków całej Partii i jej 
instancji. 

Program przygotowania kadr, zdol 
nych pchnąć naprzód sprawę budow 
nictwa socjalizmu w Polsce, wymaga 
również Bezlitosnej walki z biurokra 
fycznymi rogätkami, hamującymi 
wysuwanie i wzrost nowych kadr — 
wymaga m. in. nowelizacji w duchu 
nowych potrzeb, zrupieciałych prze- 
pisów, np. prawa górniczego, prag- 
matyki służbowej w kolejnictwie itp. 

W walte o nowe kadry, Partia 
uzbrojona w dorobek TV Plenum KC 
musi kontynuować walkę o pełne wy 
karczowanie gomułkowszczyzny, któ- 
ra w przeszłości wypaczała słuszną 
w zasadzie politykę Partii w dziedzi 


nie kadr i stała na przeszkodzie plą 
nowemu, masowemu i śmiałemu wy- 
suwaniu nowych kadr spośród klasy 
robotniczej i pracującego chłopstwa, 

Zagadnienie formowania armii spe 
cjalistów nie sprowadza się jedynie 
do ilości, tj. liczebności posżczegól- 
nych jej formacji i ustalenia prawi- 
dłowych proporcji między nimi. 
Rzeczą Szczególnie doniosłą jest 
sprawa jakości, tj. sprawa przygo” 
towamia kadr, które łączyłyby nie- 
zbędne kwalifikacje techniczne i za. 
wodowe z szerokim widnokręgiem 
społeczno-politycznym, kadr które 
umiałyby organizować twórczą ini- 
cjatywę i aktywność wielomiłiono* 
wych mas pracujących w walce © 
realizację Planu 6-letniego. 

Dlatego szkolenie i przeszkałanie 
nowych kadr winno odbywać się na 
gruncie wszechstronnego przyswaja- 
nią olbrzymich zdobyczy przodującej 
radzieckiej nauki, techniki i organi- 
zacji, na gryncie rozwoju własnej 
ojczystej nauki i techniki i jej ści- 
słego związania z gospodarką naro- 
dowa. Dlatego musimy już dziś 
krzewić i upowszechniać wiedzę 
techniczną wśród  najszerszych 
warstw społeczeństwa, i ( 

Towarzysz Bierut na IV Plenum 
KC podniósł kluczową rolę kadr par- 
tyjnych w rozwiązywaniu całokształ 
tu zagadnienia kadr, Towarzysz 
Bierut wskazał na rosnące oboówiąz- 
ki, jakie ciążą na wszystkich orga- 
nizacjach partyjnych, szczególnie w, 
zakresie wychowanią kadr, w każ- 
dej dziedzinie życia naszego kraju. 
Wytyczną są dla nas słowa Wielkie- 
go Stalina: 

„Wychowanie 1 formowanie 
nowych kadr oflbywa się u nas 
według poszczególnych gałęzi 
nauki i techniki, według spe- 
cjalności, Jest to rzecz nie- 
zbędna i celowa.. ale istnieje je- 
dna gałąź wiedzy, której pozna- 
nie winno być obowiązujące dla 
bolszewików wszystkich gałęzi 
nauki — jest to marksistowska 
nauka o społeczeństwie, o pra- 
wach rozwoju społeczeństwa, © 
prawąch rozwoju rewolucji pro- 
letariackiej, o prawach rozwoju 
budownictwa socjalistycznego, o 
zwycięstwie komunizmu”. 
Dlatego nie zrealizujemy zakrojo* 

nego ma tak szeroką miarę progra- 
mu przygotowania i wychowania 
pełnowartościowych kadr, jeśli. nie 
będziemy stałe pamiętać o tych 
słowach Wielkiego Stalina, jeśli nie 
będziemy planowo i uporczywie 
pracować nad podnoszeniem pozio- 
mu i rozszerzaniem zasięgu szkole- 
nia marksistowsko - leninowskiego 
we wszystkich środowiskach i ośrod 
kach, w których wykuwamy nasze 
kadry. , 

Wstąpiłiśmy w decydujący etap 
rozwoju rewołucji socjalistycznej w 
naszym kraju, w okres zaostrzającej 
się wałki rosnących szybko w siłę 
elementów socjalistycznych ze sta- 
wiającymi zaciekły opór, lecz usta- 
wieznie słabnącymi elementami ka- 
pitalistycznymi,. Naszą Partia twar- 
do przeprowadza stalinowską poli- 
tykę budownictwa socjalizmu w mie 
ście i na wsi, Nasza Partia rozwią- 
zuje skutecznie najważniejsze pro- 
blemy tej polityki: problem uprze- 
mysłowienia, problem przebudowy 
wsi, problem kadr zaś wymaga do- 
piero realizowania w duchu wska- 
zań IV Plenum, w duchu zadań 
Pianu 6-letniego. 

„A problem kadr — uczy To- 
warzysz Stalin — jest dziś, w wa 
runkach technicznej rekonstruk- 
cji przemysłu, decydującym pro- 
blemem budownictwa socjali- 
stycznego”, 

Partia musi umieć i będzie umła- 
ła słuszną politykę budownictwa 
podstaw socjalizmu organizacyjnie 
zabezpieczyć | utrwalić przez plano- 
we, masowe i śmiałe formowanie 
nowych kadr, swoich proletariac- 
kich kadr, które zdolne będą wspa- 
niałe cyfry Planu 6-letniego prze- 
kuwać w czyn. 


Wr 105  . - 


Trygve Lie 
= agent imperialistów 


NOWY JORK (PAP) — Dnia 14 
bm. odbyła się w Lake Success kon= 
1erencjąa prasowa, na której sekre- 
tarz generalny ONZ Trygve Tie 
oświadczył, że zwrócił się do rządów 
52 krajów — członków ONZ z prośba 
o udzielenie pomocy tzw „jednolite- 
mu dowództwu” sił zbrojnych w Ko- 
rei. 

W liście przesłanym wspomnianym 
wyżej rządom Trygve Lie stwierdza, 
że — jak go zawiadomiono — jedno- 
lite dowództwo (tak sekretarz gene- 
ralny ONZ nazywa sztab generaia 
Mac Arthura) potrzebuje niezwłocz- 
nie dodatkowej i skutecznej pomocy. 
Z tego powodu sekretarz generalny 

byłby wdzięczny wspomnianym 
rządom, gdyby rozpatrzyły możli- 
wość udzielenia takiej pomocy, która 
przewidywałaby wyznaczenie sił 
zbrojnych, a zwłaszcza piechoty, 
* * 


LJ 

NOWY JORK (PAPY — Jak wy- 
nika z doniesień korespondenta „New 
York Times“ Barreta z Lake Suc- 
cess; członkowie ONZ odpowiedzieli 
pozytywnie tylko „w zasadzie” na 
przesłaną im pod dyktatem amery- 
kańskim prośbę w sprawie wysłania 
swych sił zbrojnych do Korei. Zda- 
riem korespondenta, w Lake Success 
panuje dość rozpowszechniony po- 
gląd, że „prSktyczne trudności praw- 
dopodobnie nie pozwolą większości 
krajów na wysłanie swych wojsk do 
Korei“, 


Walki na przedpolach Taidżonu| „ 


CWE + 


Marionetkowy:rząd Li Syn Mana znów zmienił stolicę 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w | skowych zwraca się uwagę na fakt, 
Phenjan komunikat kwatery głównej | że komunikat sztabu Mae Arthura 


koreańskiej Armii Ludowej donosi o 
wyzwoleniu miasta powiatowego 
Kwuisan w północnej części prowin- 
cji Czwungezung w odległości 60 km 


na północny zachód od Tajdżona. Nie |. 


dobitki wojsk Li Syn Mana oraz od- 
działy amerykańskie w popłochu ucie 
kły na południe. 

Komunikat podaje, że w czasie wal 
ki powietrznej nad Wunsan zestrzelo 
no dwa bomibowce amerykańskie. 

* e * 

NOWY JORK (PAP) — Komuni- 
kat sztabu Mac Arthura podaje, że 
na froncie wschodnim oddziały pół- 
noćno - koreańskie zbliżyły się do 
miejscowości  Jomdżu. Komunikat 
przyznaje, że 63 batalion amerykań- 
ski artylerii polowej zmuszony był 
wycofać się na nowe pozycje. 

Samoloty amerykańskie bombardo 
wały pozycje wojsk północno - ko- 
reańskich. W czasie nalotu na lotni- 
sko Kimpo jeden samolot amerykań- 
ski został stracony, 


* 
- LONDYN (PAP) — Koresponden; 
Reutera donosi, że oddziały półne- 
cno-kereańskie rozszerzyły swe przy 
czółki mostowe nad rzeką Kum i nosu 
wają się naprzód. Tajdżon jest już pra 
wie całkowicie ewakuowany. Jak pod 
kreśla korespondent, w kołach waj- 


Powszechna wola narotiu wietnamskiego 


zadecyduje o zwyciestwie 


Leo Figueres o swej podróży po Vietnamie 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
s Paryża, wiceprzewodniczący Towa- 
rzystwa Francja — Vietnam, Leo Fi- 
gueres, który niedawno wrócił z pod 
róży po wyzwolonym terytorium De- 
mokratycznej Republiki Vietnamu, 
podkreślił na konferencji prasowej 
powszechną wole narodu vietnamskie 
go prowadzenia walki o jedność i nie 
podległość kraju aż do pełnego zwy- 
cięstwa., Naród vietnamski — powie- 
dział Figueres — nie bacząc nA 
ogromne trudności, potrafił stwo- 
rzyć, pod kierownictwem swego de- 
mokratycznego rządu, podstawy swej 
gospodarki i niepodległości narodo- 
wej. W leśnym pustkowiu, na teryto- 
rium kontrolowanym przez Demokra- 
tyczną Republikę Vietnamu, stworza 
no przedsiębiorstwa przemysłowe, w 
szczególności — fabryki papieru, dru 
karnie, przemysł włókienniczy i 
przedsiębiorstwa pracujące na potrze 
by wojny. Przemysł ten dostarcza 
uzbrojemia, granatów, miotaczy min, 
bront- przeciwczołgowej a nawet ar 
mat, Naród vietnamski "pozostaje. 
zjednoczony wokół swego demokraty 
cznego rządu, w którym komuniści, 


socjaliści i katolicy mają jeden cel: 
wyzwolenie kraju. 

Vietnamska armia demokratyczna 
zachowoje inicjatywę i przygotowuje 
ofensywę, która ostatecznie wyzwoli 
kraj. Figueres odbył rozmowe z Ho 
Chi-minhem, który oświadczył, ż2 
wstępnym warunkiem dla ustanowie 
nią pokoju w Vietnamie jest ewakua 
cja francuskiego korpusu ekspedycyj 
nego: 


pomija milczeniem problem potnoeno- 
koreańskich przyczółkósv mostowych. 


* . LJ 


GENEWA (PAP) — Korespondent 
agencji AFP donosi, że sztab amery 
kański oraz rząd Li Syn Mina opu- 
ściły już Tajdżon i przeniosły się da 
Taegu. Powołując się na informacje 
pochodzące od oficerów sztabu Mac 
Arthura, korespondent określa sytua 
cję nad rzeką Kum jako tragiczną dla 
Amerykanów. 


| 


zla froncie centralnym wojska pół 
nocno - koreańskie posuwają się nie 
ustannie naprzód w kierunku Kum- 
czon, niezwykle ważnego węzła ko- 
munikacyjnego, łączącego port Fu- 
san z Tajdżonem. 

Specjalny wysłannik AFP na fron 
cie koreańskim donosi, że wojska pół 
nocno - koreańskie znajdują się w 
odległości kilku kilometrów ad Taj- 
dżonu. Wojska te „przeskoczyły* w 
rocy z soboty na niedzielę przez li- 
nię obronną lewego skrzydła amery- 
kańskiego, wyposażonego w ciężką 
artylerię. 


Jeńcy amerykańscy nawołują 


do zaprzestania działań wojennych w Korei 


PEKIN (PAP) — Porucznik 34 
pułku, 24 dywizji amerykańskiej Het 
bert: Malash, wzięty do niewoli przez 
koreańską Armię Ludową, wygłosił 
przez radio Phenjan przemówienie 
do żołmierzy i -oficerów amerykań- 
skich, walczących w Korei. 

Po przybyciu do Korei — oświad+ 
czył Malash — przekonaliśmy się, że 
naród koreański nie popiera Li Syn 
Mana. Większość Koreańczyków w 
Korei Południowej nienawidzi go. 
Przekonaliśmy się, że Koreańczycy za 
równo z południa jak i z północy 
pragną zjednoczenia i niepodległości 
kraju. Są oni zdecydowani do ostat» 


i niej kropli krwi walczyć o tę wiel. 


ką sprawę. 

Koreańczycy — oświadczył dalej 
Malash — dobrze traktują jeńców 
amerykańskich. Koreańczycy nie chcą 
wojny domowej i pragną swe sprawy 
wewnętrzne rozstrzygnąć własnymi 
siłami. Gdyby nie amerykańska inge 
rencja zbrojna, Koresńczycy dawno 
by już zjednoczyli kraj i zaprzestali 
działań wojennych. 

Wojska amerykańskie ostrzeliwa- 
ją i uiszcza miasta i wsie koręań- 
skie. Lotnictwo amerykańskie mor- 
duje łudność cywilną, w tym również 
i dzieci. 

Amerykanie! — oświadczył w za- 
kończeniu por. Malash — Koreańczy- 


Powołanie komisji badania szkód wojennych 


wyrządzonych Republice Koreańskiej przez agresję USA 


PEKIN (PAP) — Jat donoszą z 
Phenjanu, w myśl postanowienia Ko- 
mitetu Centralnego jednolitego, de- 
mokratycznego frontu patriotyczne- 
go Korei stworzona została komisja 
specjalna” do ustalenia" i+- zbadamia 
szkód, wyrządzonych Koresfstief Re 
publice  Ludowo - Demokratycznej 
wskutek interwencji amerykańskiej w 


Korei i brutalnych czynów przestęp- 
czych, dokonanych przez imperiali- 
stów amerykańskich i klikę Li Syn 
Mana. 

Przewodniczącym komisji został 
Ho Hon, jego zastępcami — Li En i 
Pak Denidi Da komisji ńależę rów- 
nież przedstawiciele organizacji par- 
tyjnych i społecznych republiki, 


Odpowiedź świata pracy podżegaczom wojennym 


Rośnie bez przerwy ilość zobowiązań lipcowych 


Każdy dzień przynosi 
bowiązania ku uczczeniu 6 rocznicy 
Manifestu PKWN, podejmowane 
przez załogi poszczególnych zakła- 
dów oraz instytucji w Łodzi i na te- 
renie województwa. Tak więc pra- 
cownicy Warszawsko - Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Drzewnego zobo- 
wiązali się przyśpieszyć wykonanie 
planu rocznego do 15 listopada br., 


plań miesięczny 20 szaf. 
Pracownicy Centrali Skór Suro- 
wych w Łodzi, w uchwalonej rezoiu 
cji stwierdzają, że jedyną właściwą 
otpowiedzig, jaką może dać świat 
pracy na knowania anglo-saskich 
podżegaczy wojennych, jest wzmoże 
nie wysiłków dla przyśpieszenia re- 
alizacjj zadań Planu 6-letniego. W 
związku z tym załoga OSS postana- 


Wystawa czechosłowacka 


w parku im. 


Wczoraj, w dniu 16 bm. odbyło 
sie w parku im. Sienkiewicza, w 
Ośrodku Propagandy Sztuki, otwar= 
cie wystawy, obrazującej dorobek 
Czechosłowackiej Republiki Ludo- 
wej. 

Wystawa zorganizowana została, 


specjalnie dia Polski przez czecho- 
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Uwaga, Dzielnica Górna Lewa! 

W dniu 18 lipea bw. o godz. 17, w 
lokalu Dzielnicy przy ul. Wigury 4-6 
odbędzie się odprawa wszystkich 
skarbników podst. org, part, z tere- 
nu Dzielnicy Górnej-Lewej PZPR. 
pDA Przecie koko a: E 


CRZZ otworzyła w PKO 


konto pomocy dla ofiar 
wojny na Korei 


Centralna Rada Związków 
«awodowych podaje do wia 
domiości, że sumy zebrane 
na pomoc ofiarom wojny na 
Korei wpłacać należy na 
konto PKO — I 16370-113 
— brzmienie konta: Central 
na Rada Związków Zawodo 
wych: „Na pomoc dla ofiar 
wojny napastniczej na Ko 


rej“. 


Sienkiewicza 


słowackie Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Społecznej. Wystawa obrazuje 
wielkie osiagnięcia socjalne bratmiej 
Republiki Czechosłowackiej, uzyska- 
ne w pierwszym roku planu pięcio- 
letniego. z 

W otwarciu wystawy udział wzię- 
li; przedstawiciele Ministerstwa O= 
pieki Społecznej tow. Sasim, przed- 
stawieiel Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow, Bugajski oraz przedstawiciele 
KW i KE PZPR, Okręgowej Rady 
Zw. Zaw, Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Czechost"wackiej i Towarzy: 
stwa Przyjaźni Połsko-Radzieckiej. 

Po przemówieniach dyr. Sasima í 
wiceprzewodniczącego Rady Narodo- 
wej m. Łodzi, tow. Bugajskiego, na- 
stąpiło oficjalna otwarcie wystawy. 

Liczne wykresy, obrazujące zdoby 
cze socjalne Czechosłowacji, wykazu 
ja olbrzymie możliwości krajów de- 
moókracji ludowej, kierujących się 
planową gospodarką. 

Wystawa ta umożliwiła zwiedzają 
cym porównanie osiągnięć socjal- 
nych w naszym kraju, ze zdobycza* 
mi Repnbliki Czechosłowackiej. 


Zwiedzamy stolicę 


W dniu wczorajszym © łódzkich 
zakładów pracy wyjechały liczne 
wycieczki do stalicy, | 

M. in. także zwiedzała Warszawę 
150 osobowa grupa pracowników z 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
im. D-ra Próchnika, 


dalsze zo- | a w lipcu wykonać dodatkowo ponad | wia, przez przejęcie całej masy to- 


warowej z importu do własnych ma- 
gazynów, zmniejszyć do dnia 1 wrze 
gnia br. koszty składowania o śre- 
dnio półtora miliona złotych miesię- 
cznie. Poza tym wyszkolonych zosta 
nie 20 brakarzy do sortowania skór 
importowanych, a dwóch spośród 
nich będzie wysuniętych na stanowi- 
ska instruktorów technicznych. 
Pracownicy Centrali  Tekstylnej, 
zatrudnieni w Biurze Sprzedaży Wy 
robów  Wełnianych, postanawiają 
przekroczyć plan obrotu towarowego 
za pierwsze półroczę o 1,120.000.000 
zł, oraz zaoszczędzić w ciągu hieżą 
cego miesiąca na konserwacji ma- 
szyn, delegacjach służbowych 1 ma- 
teriałach pomocniczych — 117.000 
złotych. (Kr.) 


cy nigdy nie napadali na Amerykę. 
Zaprzestańcie bombardowania Korei. 
Niezwłocznie opuśćcie Koreę, 


Powitamy 


ARARATI AAAAUINA ONERA ABAROAREN AAAA KAY 


Dziatwa 


Wesoło i radośnie spędzają lato dzieci robotników z ZPB im. Stalią 
na koloniach w Wiśniowej Górze. 


Świeto Odrodzenia 


na koloniach 
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w jasnych i czystych salach fabrycznych 


Wzorowa brygada Janiny Wo:kiewicz 
w Księżym Młynie świeci przykładem 


Klasa robotnicza pragnąc dać 
wyraz swej radości z okazji 6 rocz- 
nicy Manifestu PKWN z zapa» 


łem podjęła masowe zobowiązania | czek. 


Czynu Lipcowege. 


W zakładach im. Staliną w przę- | puste cewki. 


dzalni średnioprzędnej Księży Młyn 
powstało dla uczczenia Święta Lip- 
cowego 21 zespołów najwyższej ja- 
kości. Uczestnicy współzawodnie- 
twa jakościowego oświadczył, iż 
pragną stać się wzorem dla załogi 
przędzalni i sprawę jakości oraz 
wykonania swych baz akordowych 
traktują bardzo poważnie. Są nieza 
chwianie przekonani, że przy nałeż 
nym wysiłku z ich strony, szczegól 
nie dbając o czystość maszyn 
przy pomocy i opiece ze strony or 
ganizacji podstawowej, rady zakła- 
dowej oraz personelu technicznego, 
uda im się wydatnie podnieść ja- 
kość i ilość produkeji. 
i 5 


OD CZEGO ZALEŻY JAKOŚĆ 
W PRODUKCJI? 


naszej przędzalni na obrącznia” 

kach jakość produkcji zależna 
jest w pierwszym rzędzie od czys= 
tości maszyn — oświadcza prządką 
zespołu jakościowego, ob. Krystyną 
Klimczak, — Dlatego jak najczęś- 
ciej usuwam kurz, opadający z kar 
bowanych wałków. Kurz ten, nie 
usunięty w porę, wkręca się w nit 
kę, powodując zgrubięnie, poważny 
błąd, który odbija się na jakości 
tkaniny. Dlatego czyszczę klapki na 
swych maszynach co 3 minuty. 

— Najważniejsze — to czystość 
maszyny — mówi również ob. Łoj 
szczyk — uczestniczka  współzawe 
dnictwa zespołu wzorówej pracy. 
Poza tym kładę szczególny nacisk 
na to, aby na moich maszynach 
działały wszystkie wrzeciona. Przy 
czyni się to do pemego ich wyko- 
rzystania. — Przy tych słowach ob. 
Łojszczyk zręcznie „przykręca*, czy 
li łączy zerwaną nitkę. 

Na maszynie szpulki już. prawie 


pełne, zaraz zacznie się „obciąga- 
nie", 
WALKA O KULTURĘ MIEJSCA 


PRACY 
toda kobieta, przechodząc obok 
maszyny rzuciła na nią bącz- 
nym okiem i zatknęła czerwoną cho 
rągiewkę. To brygadzistka zespołu 
najwyższej jakości, ob. Janina Woj 
kiewicz, daje znak wszystkim obcią 
gaczkom, żć maszyna za chwilę zo 


Ww ub. czwartek w godzinach wieczornych odbył się w Warszawie na 


Rynku Mariensztackim wielki wiec ludności 


stolicy, zwołany przez 


Warszawską Radę Zw. Zaw. pod hasłem „Ręce precz od Korei", 


Na zdj.: ogólny widok Rynku Mariensztąckiego podczas 


- (fot. 


stanie unieruchomiona i należy 
zdjąć pełne szpulki z wrzecion. PQ 
chwili zjawia się grupa obciąga- 
Szybko i sprawnie ściągają 
pełne szpulki z wrzecion, nakładając 
Brygadzistka, stojąc 
przy maszynie, pilnie śledzi ruchy 
obciągaczek. 

Gotowe! 

Maszyna zostaje puszczona -w 
ruch, Postój na obciąganie trwał za 
ledwie 3 — 4 minuty. 

Obciągaczki jednak nie odstępują 
od maszyny, dopóki nie zwiążą zer 
wanych nitek, 

— Prządce należy zostawić czys- 
tą maszynę — stwierdza, obciągacz 
ka, ob. Natalia Dynobórska. Trzeba 
nitkę dobrze napuścić, nie za wyga 
ko, ale jak idzie ława wrzecionowa, 
gdyż tylko taką szpulką tkaczka wy 
tobi do końca. 

Między jednym a drugim obcią- 
ganiem, obciągaczki zajmują się 
sprzątaniem wokoło maszyn, Zbierą 
ją cewki, zamiatają ganki, czyszczą 
ławy wrzecionowe. 


SPRAWNA ORGANIZACJA 
PRACY — LIKWIDUJE POSTOJE 

Całą tą armią obciągączek , dowa 
dzi brygadzistka, która obsługuje 
14 maszyn. Od orgińiżacjł pracy, 
od prawidłowego rozstawienia lu- 
dzi bardzo wiele zależy. Ob. Woj- 
kiewięz nie dopuszcza do tego, aby 
jednocześnie stawały dwie maszy- 
ny na obciąganie. Zatrzymuje się je 
kolejno. 

Pomyślana w ten sposób organiza 
cja pracy nie dopuszcza do niepo- 
trzebnych postojów. 

Prządki i obciagaczki wyrażają 
się z uznaniem o swej brygadzistce, 
która przeż umiejętne opanowanie 
proeesu pracy zwiększa ilość í ja- 


kość produkcji. Dzięki temu między 
innymi zespół będzie mógł wykonać 
swe zobowiązanie. 


TRZEBA POMÓC NOWEMU 
KIEROWNICTWU 


tworzenie w Księżym Miy- 

nie nowych zespałów najwyż 
szej jakości oraz wprowadzenie 
właściwej organizacji pracy w 
Czynie Lipcowym, ma bardzo po 


ważne znaczenie dla dalszego roz 
woju tego oddziału, 


Dotychczas bowiem przędzalnia 
średnioprzędna mie wykonywała 
planu. Nie uzyskano również za- 


planowanej jakości. Przyczyną tego 
było słabe zainteresowanie się od- 
działem zarówno ze strony organi- 
zacji partyjnej, jak też 1 kierownic 
twa technicznego. Niedawno nastą- 
piły tu pewne zmiany. 

Nowy dyrektor, tow. Mirecki, z 
energią przystąpił do poprawy i- 
stniejącej sytuacji. Przed persone- 
lem techmńicznym postawi? zadania, 
od których będzie w dużej mierze 
zależało dalsze wykonanie planów. 

Trzeba do nieh zaliczyć sprawę 
uruchomienia wszystkich wrzecion, 
które z błahych powodów stoją nie- 
czynne. Podwyższenia zniżonych a- 
brotów maszyn, obniżenia skrętów 
w przędzy wątkowej, oraz zwiększe 
mia ilości irstrtuktorek dla prządek, 
nie wykonujących swych baz. 

Niemniej ważne jest zadanie 
wzmożenia opieki nad współzawo- 
dnictwem, ze zwróceniem szczegól 
nej uwagi na zespoły najwyższej 
jakości, aby mogły wykónać zobo- 
wiązania lipcowe. 

Organizacja podstawowa i rada 
zakładowa w Księżym Młynie po- 
winny pomóc nowemu kierownic- 
twu, wydźwignąć przędzalnię i po 
dnieść ją do poziomu najlepszych 
oddziałów. 

M. Szumiska 


Podpisy biskupów 
pod Apelem Sztokholmskim 


17 czerteca została zamknięta akcja 
zbierania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim. Obecnie szereg osób już po 
zakończeniu ukcji zgłasza akces do ape 
lu. Większaść tych osób nie mogła pod 
pisać apelu ze względów technicznych, 

Wśród tych, którzy podpisali apel już 
po zamknięciu akcji podpisowej ti, po 
17 czerwca br. znalazł się również epi= 
skopat polski, jakkolwiek nie względy 
natury technicznej zdecydowały © tym 
opóźnieniu. 

Jak wiadomo, do 17 czerwca ani je- 
den biskup polski apelu nie podpisał. 
znaleźli się też księża,u wśród nich pew 
na liczba katechetów, którzy nie tylko 
odmówili podpisu, ale wystąpili prze- 
ciwko Apelowi Sztokkolmskiemu, Było 
to, rzecz jasna, śprzeczne z wyraźny” 
mi zobowiązaniami episkopatu, wypły- 
wającymi z porozumienia z Rządem RP. 
Ta postiuca episkoparu i reukcyjnega od 
tamu niższego duchowieńsiuea spotka- 
la się z surowym potępieniem ze stra- 
ny całego społeczeństwa, które jedno- 
myślnie opowiedziało się za Apelem 
Sziokhołmskim tworząc zwarty, ogól- 
norarodowy front obrońców pokoju. 
Wśród podpisujących apel znalazła się 
znaczna większość niższego duchowień- 
siwa, spora też liczba księży brała czyn 
ny udział w kampanii zbierania padpi- 
sów, uczestnicząc w pracach komitetów 
obrońców pokoju, 

Pod naciskiem szerokich rzesz wie- 
rzących, w obliczu rosnącej izolacji ino- 
ralnej w społeczeństwie, episkopci pol- 
ski zdecydował się na zmianę dotych- 
czasowego stanowiska, Dn. 22 czerwca 
ogłoszona została deklaracja episkopa- 
tu, zawierająca pozytywny stosunek do 
Apelu Sztokholmskiego bes wyciągnię 
cia jednak logicznej konsekwencji — zło 
śema podpisu yod Apelat. Domero pod 
wpływem jednomyilnego głosu  apinii 
ztóżyli swe podpisy pod opeleim wszyscy 
biskupi polscy, co było niewątp!nia suk 


manifestacji, (cerem i wynikiem zdecydowanej posta- 
Smogorzewski) wy całego narodu, 


Przywiązując wagę do kaźdego podpi 
su pod Apełem ŚSztolkkholmskim, polska 
opinia publiczna ma prawo damagać 
się, aby postawa wyrażona w złożeniu 
podpisu znalazła swoje konsekwencje 
przez udział w dalszej walce przeciwko 
aktam agresji i podżegania da wojny, 
przez udział we wzmacnianiu sit pokoju. 

Walka o pokój trwa i wzmaga się sta- 
le, zwłaszcza w obliczu ogresji amery» 
kańskiej na Dalekim Wschodzie. Agre 
sja amerykańska spotęgowała napięcia 
dzikiej propagandy wojennej we wszyst 
kich *ogniwach obozu imperialistyczne= 
go. Bierze w niej także żywy udział 
Watykan, „Osservatore Romano“ pro- 
wadzi ostatnio zaciekłą kampanię prze= 
ciwko ruchowi obrońców pokoju i Ape 
lowi. Sztokhołmskiemu, Bierze też go= 
raco w obronę agresorów  amerykań» 
skich i występuje przeciwko narodowi 
koreańskiemu, Im berdziej obnaża swo 
je drapieżne oblicze imperializm amery 
kański, tym jaskrawiej zarysowuje się 
sprzeczność między naszym interesem na 
rodowym, a polityką agresji i ludobój 
stwa popieraną przez Watykan, s 

Tym istotniejszym jest konsekwentne 
kierowanie się w codziennym postępo* 
waniu zasadą prymatu polskiej racji sta 
nu, która znalazła wyraz w porozumie* 
niu z dn, 14 kwietnia, 

Polityce agresorów przeciwstawia się 
zdecydowanie cały naród polski, Cały 
naród polski bierze czynny udział w wał 
ce e pokój, Akcja” sbiórki podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim wykazała 
jakim murem izolacji są otoczone wsz 
kie wrogie ośrodki, zwalczające naszą 
politykę walki o pokój, 

Naród polski 18 milionami vodpisów 
wyraził swą wolę walki o pokój, wyrae 
ża ją akcją protestu przeciw agresji a» 
merykańskiej na Koreę, nie ustanie w 
dalszych wysiłkach nad wamocnieniem 
Polski Ludowej i nad konsolidowaniem 
i umocnieniem światowego obozu obroń 
ców pokoju, 

(Trybuna Ludu), 
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Że sportu 


fi. Rakoczy 
mistrzynią świata ! 


BAZYLEA — Sport Polski Ludo- 
wej odniósł wielki sukces na odby 
wających się w Bazylei  mistrzos- 
twach świata w gimnastyce, W kon 
kurencji „kobiet Polka, Helena Ra- 
koczy zajęła I miejsce, zdobywając 
po raz pierwszy w dziejach gimna 
styki polskiej, zaszczytny tytuł mi- 
strzyni świata. 

Rakoczy zdobyła tytuł zasłużenie, 
będąc najlepszą zawodniczką zarów 
no w ćwiczeniach dowolnych, jak 
i obowiązkowych. 

Polka zyskała ogółem 94.016 pkt., 
wyprzedzając następna Peterssen 
(Szwecja), aż ó 2.316 pkt. (91,700) 
pkt. Dalsze miejsca zajęły: 3) Ko- 
lar (Austria) — 91.000 pkt, 4) Berg 
gren (Szwecja), 5) Lemoine (Fran- 
cja), 6) Surand (Francja). 


ooe neee mn 


= PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

W poniedziałek, dnia 17 lipca br, 
o godz. 19 opera St. Moniuszki „Hal 
ka“. Obsada: M. Morbitzerowa-Var- 
di, N. Dubinówna, L. Finze, J. Kule- 
sza, H. Paciejewski, S. Dobiasz, E. 
Kluczko, J. Łukowski, R. Żaba, Ka- 
pelmistrz Z. Szczepański. Przedsta- 


, wiernie zakupione przez ORZZ. 


We wtorek, dnia 18 lipca br. o 
godz. 19 opera komiczna W, A. Mo- 
zarta: „Uprowadzenie z seraju". Ob- 
sada: N. Stokowacka, O. Szamborow 
ska, St. Witenberg, A. Majak, W. 
Gołobów, H. Ručki, J. Łukowski, E. 
Kluczko, 8. Federowicz, Kapelmistrz 
Z. Szczepański. Reż. B. Folański. 
Przedstawienie zakupione przez 


ORZZ. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36), | 
Teatr nieczynny. - 


Przegraliśmy z Węgram 


Lekkoatletyka węgierska przewyższa naszą w konkurencjach męskich 1 żeńskich 


Przed 


ludu bohatersko 
niami. 


rozpoczęciem międzypaństwowego meczu Iekkoatletyczne- 
go Węgry — Polska zawodnicy obu reprezentacji wysłali do 
walczącej Korei depeszę z serdecznymi pozdrowie- 


„Drużyny lekkoatletyczne Polski i Węgier — czytamy w depeszy 
— rozgrywające obecnie w przyjacielskiej atmosferze spotkanie spor- 
towe, z głębokim oburzeniem potępiają zbrodniczą napaść imperialistów 


amerykańskich na Koreę. 


My, pracujący sportowcy, jestesmy przekonani, że nasi bracia, bo- 


haterscy patrioci koreańscy, wyWałczą sobie wolność i 


swej ojczyzńy imperialistycznych 
z marionetkowym rządem-Li Syn 


i wypędzą ze 
napastników amerykańskich wraz 


Mana. 


Węzierscy i polscy lekkoatleci przesyłają walczącym o swą wol- 


ność patriotom koreańskim wyrazy gorącej 


sympatii i  przyrzekają 


o sprawę pokoju światowego pod przewodnictwem Związku KRadziec- 


| przez zwiększenie wydajności pracy į upowszechnienie sportu walczyć 


kiego i jego wielkiego Wodza Józefa Stalina". 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 
Godz. 19.15 — „Makar Dubrawa* 
TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,80 „Śluby murarskie* — 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 


TEATR „PINOKIO* 
tL Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Teatr nieczynny. ` 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 


(ul. Jaracza 2, 
Teatr nieczynny. 


tel, 217-49) 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stulina 1) 

„Nikt nic nie wie“, godz 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narytowicza 20) 
„Przybrana córka“ godz. 16, 
18.80, 21. 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 


Kino nieczynne. 
(Legionów 2) 


ALL dle młodzieży 
Kino nieczynne 

MUZA (Pabianicka 178) „Saławat, 
wódz Baszkirów*, godz. 18, 20 

POLONIA — „Oni mają ojczyznę”, 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Poszukiwacze złota”, godz. 18,20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka“ 
godz. 18, 20 


ROBOTNIK — „Podróże Guliwera" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki”, godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Młodzi marynarze“, godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Pieśń 
Tajgi“, godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo- 
tiwa albi“ — godz. 15.30. 18. 20.30. 

TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
posagu”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA „Maaret* godz. 16.30, 
18.80, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.30. 20.80. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„S.0.8.* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, godź. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 17 lipca 1950 r. 
12,04 Dziennik południowy. 13.10 
Audycja dla kobiet wiejskich. 13.30 
Koncert, 14.00 Audycja Zw. Nanczy 
cielstwa Polskiego. 14.20 (Ł) Popu- 
larna muzyka symfoniczna. 14.55 
Koncert solistów. 15,80 (Ł) Audycja 
dla świetlic dziecięcych — słuchow. 
„Śpiewający ogródek". 15.45 Aud: 
dla chorych. 16.00 Dziennik popołu 
dniowy. 16,20 (Ł) Audycja dla © ie- 
ci i młodzieży, słuchow. G. Zycha 
pt. „Książka idzie w świat“. 16,35 
(Ł) Reportaż pt. „ZPB im. Dzier: 
żyńskiego przed Świętem Odrodze- | 


350 lat temu w „Rzymie aa 
Campo di Fiore (Placu Kwiatów) 
został spalony żywcem z wyro- 
ku św. Inkwizycji filozof, uczo- 
ny i poeta, głosiciel idei Koper- 
nika — Giordano Bruno. 


Giordano Bruno urodził się w 
roku 1548 w miasteczku Nola ko 
ło Neapolu w biednej rodzinie. 
Ojciec jego był wojskowym. a 
matka chłopką. Jako 10 - letnie 
dziecko Giordano zaczyna praco 
wać u swego wuja w Neapolu, 
który prowadził warsztat tkanin 
jedwabnych. 

Przyjaciel rodziny Brunów — 
poeta Tansillo rozwinął w dziec 
ku zainteresowanie do wiedzy. 
Młody Bruno, który wykazuje 
niezwykłe zdolności do nauki. 
wstępuje na drogę, jaką w 0- 
wym czasie musiało odbyć każde 
dziecko z biednego domu. które 
miało zamiłowanie do, wiedzy. 
Giordano w wieku 15 lat wstę- 
puje do klasztoru dominikanów 
w Neapolu. 


Życie Giordana Bruno upływa 
na schyłku burzliwej epoki O- 
drodzenia, Epoki wyrosłej na 
gruncie walki rodzącej się bur- 
żuazji z ustrojem feudalnym 
We Włoszech, gdzie wytwórczość 
kapitalistyczna rozwinęła się naj 
wcześniej i gdzie w miastach 
wytworzyło się liczne mieszczań 
stwo, walka mowej, postępowej 
wówczas klasy społecznej z ciem 
notą i zacofaniem rozwinęła się 


zz KC 


nia”. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
18.05 „Odpowiedzi fali 49". 18.15 
(Ł) Zobowiązania włókniarzy na 


dzień 22 lipe”. 18.25 (Ł) III audycja 
sł-muz. z cyklu „Poematy symfoni- 
czne Fr. Smetany „Moja Ojczyzna”, 
w opr. B. Busiakiewicza. 18.55 (Ł) 
Chwila muzyki i progr. lok. 19.00 
Audycja dla młodzieży 19.15 (©) Mu 
zyka polska. 20.00 Dziepnik wieczor 
ny. 20.40 15 audycja z cyklu: „Jan 
Sebastian Bach“, 22.00 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 22,30 (E) „Za 
praszamy do tańca“. 28,00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 „Wieczorne melo* 
die“, 


najbardziej. W tej walce wyrósł 
szereg wielkich myślicieli, poe- 
tów, malarzy, rzeźbiarzy I ucza 
t nych. 


We wstepie do  „Dialektyłi 
przyrody”. Engels pięknie scha- 
rakteryzował tę epokę: „Był to 
największy postępowy przewrót, 
jaki ludzkość do owych czasów 
kiedykolwiek przeżyła, epoka, 
która wymayała olbrzymów i ol 
brzymów zrodziła - olbrzymów 
myśli, namiętności, charakteru. 
wszechstronności i wiedzy... 


„.Przyrodoznawstwo rozwijało 
sie w tym czasie wśród powsze- 
chnej rewolucji i samo było naw 
skroś rewolucyjne: miało prze- 
cież wywalczyć sobie prawa 
istnienia..  Wysłało ono swuich 
męczenników na stosy i do wie- 
zień inkwizycji... „Do tej walki 
nauki z dogmatem, postępu z 
ciemnotą od razu od- wczesnych 
lat swego życia przyłączył się 
Bruno, jako odważny i niezłom 
ny bohater prawdy”. ` 


W klaszorze 15 - letni Bruno 
miał możność kształcenia się i 
poznania współczesnej nauki 
Obszerna biblioteka klasztorna 
zawierała wiele ksiąg i rękopi- 
sów 2 różnych dziedzin wiedzy. 
Bruno całkowicie pogrąża się w 
studia. Wszystko, cokolwiek zo- 
stało stworzone przez myśl ludz 
ką, interesuje go. Młody filozof 
nie czyta, lecz pożera książki. 

W klasztorze przebył Bruno 13 


W serdecznej i przyjacielskiej at- 
rnosferze rozpoczął się w sobotę na 
stadionie Wojska Polskiego lekkoa- 
fletyczny mecz międzypaństwowy 
Węgry — Polska. Pierwszy dzień 
nie przyniósł nam jednak, jak zresz 
tą było do przewidzenia, większych 
sukcesów poza zwycięstwami Kiszki 
w biegu na 100 metrów, Adamczy- 
ka w biegu na 110 m, przeż płotki 
oraz Bregulanki w pchnięciu kuią. 
Pomimo niepowodzeń naszych w po 
zostałych konkurencjach pierwsze- 
go dnia, na wyniki nasze na ogół 
nie było powodu narzekać. 

Kielas był przecie dosłownie „o 
włos“ od zajęcia pierwszego miejs= 
ca w biegu z przeszkodami, i jedy- 
nie tylko fatalne jego potknięcie. na 
ostatniej przeszkodzie przyniosło 
zwycięstwo Węgrowi Hiresowj. Rów 


w 


Mistrzyni olimpijska Gyarmati (Wę 

gry) uzyskała w Warszawie dosko- 

nały wynik w skoku w dal świetny 
wynik 5.90 m. 


nież o krok od zwycięstwa był 
Mach w biegu na 400 m i mima .po 
rażki do Banhalmi uzyskał najlep= 
szy swój czas 49,3 sek. Miłą niespo 
dziankę zgotował nam również Le 
wicki w biegu na 1500 m, osiagajac 
czas poniżej 4 minut — 3:58,6 jak 
również Potrzebowski, który uzyskał 
czas niewiele gorszy — 3:59,2 m. 

Pierwszy dzień meczu, jak pada- 
waliśmy zakończył się prowadze- 
niem Węgrów w konkurencjach mę 
skich 65:41 pkt. a-w konkurencjach 
żeńskich 27:17 pkt. 

W drugim dniu meczu różnicy 
punktowej dzielącej nas od Węgrów 
nie poprawiliśmy, nie mniej jednak. 
uzyskane wyniki przez naszych lek 
koatletów musimy ocenić wyżej od 
wyników jakie uzyskali niedawno 
w meczu międzypaństwowym z Cze 
chosłowacją. 2 

Z wyników drugiego dnia wyróż 
nić należy przede wszystkim nowy 
rekord Polski w skoku wzwyż ka- 
biet ustanowiony przez  Ronczew- 
ską wynikiem 151 cm. dalej dobrą 
postawę Mańkowskiego w biegu na 
5000 m, w którym o mała nie unka 
nał Kielasa. wynik Łomowskiego w 
pchnięciu kulą — 15.43 m. oraz za 
jęcie 2 i 3 miejsca przez Polaków 


Iw biegu na 800 m. l 


ĖS s 


lat (1563 — 1576). Jeżeli na po- 
czątku w swej dziecińnej nai- 
wności przypuszczał, że w klasz 
torze znajdzie prawdziwa wie- 
dzę, to rychło stwierdził, że tam 
„usiłowano odciągnąć go od wyż 
szych i szłachetniejszych zajęć, 
ducha jego ująć w więzy i swo 
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hodnego pracownika cnoty cheia 
no uczynić niewolnikiem niedo- 
rzecznego i nędznego świętoszkos 
twa”, Bruno widzi całą bezmysl- 
ność życia klasztornego. Schola- 
styczna wiedza teologiczna razi 
go swoją niedorzecznością. Wi- 
dzi, że klasztory stały się siedlis 
kiem ciemnoty i zabobonu. 

W 1576 r. Giordano ucieka z 
kłasztoru zrzuca habit mnicha i 
kieruje swe kroki na północ. 

Rozpoczyna cieżkie życie wę” 
drownego uczonego, który jeździ 
z kraju do kraju, wykłada nko- 
chaną naukę Kopernika. Roz- 
poczynają się kolejne wędrówki 
po Szwajcari, Niemczech. Fran- 
cji. Anglii i Czechach. 

Wszędzie Giordano ma zatargi 
z oficjalną nauką uniwersytecką, 
ze schołastami i pedantami. 

Nauka Kopernika, którą głosił 


Giordano Bruno 


OM MAMMA TOYOTA 


Niezwykle ambitna walka na- 
szych reprezentantów nie zapewni- 
ła im jednak ostatecznego zwycię- 
stwa. Mecz wygrali Węgrzy w kon 
kurencjach męskich. różnicą 43 
punktów (79:122), w konkurencjach 
żeńskich różnicą 28 punków (39:67). 


Na 19 konkurencji męskich wygra 
liśmy 3, na 10 konkurencji żeńskich 
wygraliśmy 2. 


MĘŻCZYŹNI: 110 m. ppł. — 1) Adam 
czyk — 15,7, 2) Csenger — 15,8 3) Pali 
— 159, 4) Ogłoblin — 16,1, 

400 m, — 1) Balhalmi — 49,3 2) 
Mach 49,4 3) Solmossi — 50,4 4) Lipiec 
— 510. 


DYSK, 1) Klics — 49,20 m, 2) Hor- 
vath — 48,43 3) Łomowski — 45,4, 4) 
Adamczyk — 40,75. , 

100 m. — 1) Kiszka — 10,8 2) Sze- 
beni — 10,9 3) Csanyi — 10,9 4) Staw- 
czyk — 11,0. 

1500 m. 1) Apro — 3:57,0 2) Boresz 
— 3:57,4 3) Lewicki — 3:58,6 4) Potrze 
bhowski — 3:59,2, 

3000 m. z przeszkodami — 1) Hires 
— 9:32,4, 2) Kieląs — 9:32,6 3) Jeszen- 
sky — 9;45,8, 4) Kuśmirek — 10:13,8, 


SKOK WZWYŻ. 1) Lehoczki — 1,90 
m. 2) Gecuła — 1,75 m. 3) Kownacki 
— 1,75 m. 4) Zarandi 1,70 m. 


MŁOT. 1) Nemeth — 56,32 m. 2) Pe- 
tike 54,71 m. 5) Masłowski — 49,55 m. 
4) Zieleniewski 46,36 m. - 


TRÓJSKOK. 1) Puskas — 14,34 m. 
2) Hoffman M, Polska — 14,31 m, 3) 
Kowal — 14.01 m. 4) Bołyki 13,70 m. 

14x100 m. 1) Węgry — 41,7 sek. 2) 
Polska — 42,0 sek. 


400 m ppł. — 1. Berdi (W) 55,8, 
2. Lombos (W) 56,4, 3. Puzio (P) 
57,0. 


200 m — 1. Csany (W) 22,0, 2. 
DE (P) 22,4, 3. Szabeni (W) 


y 


Kula — 1. Łomowski (P) 15,43, 
2. Krzyżanowski (P) 14.63, 3, Lovai 
(W) 14.35; 

800 m: Garay (W) 1:56,6, 2, Wer- 
bliński (P) 1:57,3, 3. Bartecki (P) 
1:57,6. 

W dal: Adamczyk (P) 7.14, 2. Csa 
ny (W) 7,05, 3. Puskas (W) 7,04: 

5:000 m: 1. Szegedi (W) 15:04,2, 2. 
ery (W) 15:04,6, 3. Kielas (P) 


Oszczep!: 1. Varszegi, (W) 61,08, 
2. Gburczyś (P) 57,65, 5: Csany 55,68 
4x400: 1. Węgry (Karadi, Morosi, 
Solymosi, Benhalmi) 3:19,4, 2. Pol- 
ska (Mach, Lipiec, Lipski, Gralka) 
3:19,8. 
Tyczka — 1. Homonay 4,00, 2. Ko 
vacs 3.80, 3, Morończyk 3,70. 
500 m: 1. Haczuha (W) 1:19,4, 2. 
Kobelkuti (W) 1:20,3, 3. Piwowar 


(P) 1:22,6. | ; 


"KONKURENCJA KOBIECA 

4x100 m: 1. Węgry: (Gyarmati, 
Lohasz, Egri, Pakhelvne) 49.5 2) 
Polska: (Słomczewska, Moderówna, 
Kużmicka, Minicka), 50.6. | 


F 


Adamczyk zdobył dla nas pierwsze 
punkty, zwyciężając w biegu na 
110 m p. p.w czasie 15,7 sek. 


200 m. 1. Backaj (W) 262 
2. Egri (W) 26,3 3. Cieżlikówna (P) 26,8 
4) Słomczewska (P) 27,5. 

W DAL, 1. Gyarmati (W) 5.90 2. 
Lohasz (W) 5.73 3. Gburkówna (P) 5.41 
4. Gębolisówna (P) 5,34. 


KULA. 1. Bregulanka (P) 12.42, 2, 
Sikne (W) 11,37 3. Feber (W) 11.36 4. 
Flakowicz (P) 11,13. 


OSZCZEP. 1. Umbraj (W) 40,74, 2. 
Stachowicz (P) 37.10 3. Ciach (P) 31.95 
4. Vucsies (W) 30,78. 

80 m pł — Gyarmati (W) 117. 
2. Koloszwari (W) 12,5, 3. Gościniak 
(P) 18,0. 


Wzwyż: 1. Ronczewska (P) 151 (re 
kord Polski) 2. Csaky (W) 147, 8. 
Penzes (W) 140, 


100 m: 1. Rakhelyne (W) 12,7, 2. 
toć (W) 12,8. 3, Kuźmicka (P) 


Dysk: 1. Jozsane (W) 40.00, 2. Do 
brzańska (P) 39,68, 3. Konikówna 
(P) 34,96. 


STAWCZYR (Polska) 
nieco zawiódł nasze nadzieje. 


O msstrzostwo Polski w szczypiorniaku 


ŁKS Włókniarz — AZS (Katowice) 16:8 


W finałowym meczu szczypiorniaką 
o mistrzostwo Polski ŁKS Włók- 
niarz pokonał zdecydowanie AZS. z 
Katowic 16:8 (7:5). . 

Akademicy nie wytrzymali silne- 
go tempa, narzuconego przez gospo 
darzy, i w drugiej połowie bezape 
lacyjną przewagę uzyskał ŁKS 


Bruno, podkopywała fundamenty 
starego, zmurszałego teologiczno- 
feudalnego poglądu na świat, Od i 
czasów Kopernika „datuje się 


jest jedna. 
w drodze badania 


gicznym. 


Włókniarz, mając w Bujnowiczu i 
Szułcu swych najlepszych strzelców 
— po 6 Dalsze bramki zdobyli: Ka | 
kiet — 2 Żyliński i Hofman — po 
jednej. Dla pokonanych: Garcosz — 
3, Sidełko i Haufe — po 2, Poksiń- 
ski — 1. Sędziował Bruśnicki (Kra 
ków). Widzów ok. 1.500. 


Można ją osiągnąć 
naukowego 
walki z światopoglądem teolo- 


„Psy inkwizycji" ścigały V:'SZĘ- 


m| Osiński (Szczecinek) 


"W rozegranym wczoraj w Warsza 
wie biegu maratońskim na dystan 
sie 42,195 km. zwyciężył Osiński 
(Szczecinek) w czasie 2:55,26 godz. 
przed  Głuszczem (Warszawa) — 
2:57;31,6 oraz Kozerą i Nowakiem 
(Łódź). 


—— 


Na torze i szesie 


w Krakowie 


W Krakowie rozegrano wczoraj 
torowe i szosowe zawody kolarskie 
Związków Zawodowych. W zawo- 
dach kolarskich na torze zwyciężył 
Bek przed Hagem i Marchwińskim 
(wszyscy z Łodzi). W wyścigu nato 
miast szosowym Kraków — Katowi 
ce — Kraków (160 km), pierwszy 
łodzianin Pietraszewski zajał dopie 
ro 4 miejsce. W wyścigu tym zwycię 
żył Wrzesiński (Warszawa) w cza- 
się 4:15,22. 


O wejście do ll ligi 


Gwardia — Kolejarz 3: 2 (0: 1) 


Rozegrany wczoraj w Warszawie 
mecz piłkarski o wejście do II ligi 
PZPN pomiędzy Kolejarzem (Łódź) 
a stołeczną Gwardią zakończył się 
pomimo prowadzenia łodzian 1:0, 
zwycięstwem drużyny warszawskiej 


4 


O puchar Davisa 


Dan'a pokonała Włochy 4:1 


KOPENHAGA — Dania zakwał 
fikowała się do finału strefy euro- 
pejskiej rozgrywek tenisowych © 
Puchar Davisa, zwyciężając Wło- 
chy 4:1. 


Dodatkowe przedstawienie 


„Lakme* 


Z powodu wielkiego zainteresowa- 
nia operą „Lakme“, Delibes'a, dy- 
rekcja Państwowej Opery Śląskiej 
zdecydowała dać dodatkowo przed- 
stawienie dnia 24 bm., tj. w ponie- 
działek. Będzie to ostatnie otwarte 
przedstawienie tej opery, 


Jednocześnie dyrekcja Opery jesz- 
cze raz zaznacza, że z chwilą rozpo- 
częcia przedstawienia, ze względu 
na porządek i ciszę, drzwi do teatru 
będą zamknięte do pierwszej przer- 
wy. 


GŁOB 
Qrgan Łó Komiteta.1 Woje- 
wórzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
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Wezwano 
swych nauk i twierdzeń. 
rzekano mu. że w razie odwołania 
nie 
Wszystko. nadaremnie. „Będziecie 


do odwołania 


Przy- 


go 


zóstanie żywcem spalony 


od teologii... Kopernik — ja ade Giokiana, Dalh 5 Ą bardziej drżeli wydając na mnie 

mówi „Eniels — udziela dymisji Pania ze idei. tents wyrok, aniżeli ja słuchając go": 

eologi go zwabić do Włoch, aby następ- Opowiada dumnie swym sẹ- 
WWW, mie skazać na Śmierć. Szlachcie  dziom. 

= wenecki Zuan Mocenigo, przed- Wczesnym rankiem 17 lutego 

=  stawiciel arystokratycznego rodu 1600 roku wśród dzwonów we 

g weneckiego, ławnik świecki przy wszystkich kościołach Rzymu 

5 Trybunale Inkwizycyjnym, zapro- prowadzono Giordana Bruno na 

= sił Giordana do siebie do Wene- Campo d? Fiore (Plac Kwiatów) 

= cji proponując mu, aby go nau- w Rzymie, gdzie przygotowany 

czał mnemoniki, czyli sztuki za- był stos, na którym miał zostać 

Bruno rozwinął naukę Koper-  Pamiętywania. Mocenigo ofiaro- spalony. Szedł dumny į wypro- 


nika. Stwierdził on istnienie 

nieskończoności światów oraz 

wskazał na błędny pogląd Koper- . 
nika na słońce, które polski uczo- 

ny uważał za nieruchomą pla- 

nete. 

Bruno-pierwszy z uczonych zer 
wał z pisaniem dzieł naukowych 
po łacinie. Pisał on po włosku, 
Galileusz, który również pisał po 
włosku poszedł już tylko w jego 
ślady, i 

Nowa astronomia Kopernika i 
światopogląd związany z nią Wy- į 
magał nowej etyki i nowej po- 
stawy wobec życia. 


Podstawą prawdziwej filozofii, 
mówi Bruno. winna być obserwa. 
cja przyrody. badanie naukowe. 
Należy odrzucić wszelką schola- 
tyke oderwana od rzeczywistości 
i od realnego świata. Prawda 


wywał Giordanowi 
rzystne warunki materialne. Bru- 
no, stęskniony za ojczyzną, zmę- 
czony ciągłymi wędrówkami á nie 
pewnością jutra, 
`~ zycję zdradzieckiego Moceniga. 
Przyjechał do Wenecji i zamiesz- 
kał nad Wielkim Kanałem w pa- 
tacu Mocenigów. 
nie oddali go w ręce inkwizycji. 


Giordaną Bruno. Sądzony na po. 
czątku w Wenecji, zostaje na ży- 
czenie papieża wydany Rzymowi 


zieny w lochach inkwizycji. Cheia 
no spalenie 
z największą pompa. 
rok jubileuszowy 1.600. Do Rzy- 
mu przybyła wielka ilość piel- 
grzymów z całego światła. W ta- 
kiej to właśnie chwili postanowił 
Watykan spalić Giordana Bruno. 


bardzo ko- 


przyjął propo- 


którzy następ-- 


Siedem z górą lat trwał proces 


tam przez pięć z górą lat wię- 


Giordana urządzić 


Zbliżał się 


stowany. Prowadzono go w dlu- 
giej pokutnej szacie żółtego Ko- 
loru z wizerunkiem diabłów. Usta 
miał zakneblowane, by nie mógł 
przemówić, Na głowie miał bła- 
zeńską, papierową czapkę, na któ 
rej narysowany był stos, wokoło 
którego skaczą diabli. Przez wiele 
dni usiłowano podburzyć prze- 
ciwko niemu i zwolennikom idei 
Kopernika społeczeństwo. 
powszechniano przy tym słuchy, _ 
że trzęsienia ziemi. które wtedy 
miały miejsca we Włoszech, są 
karą boską za twierdzenia uczo- 
nych, że ziemia obraca się wo- 
koło słońca, 


Roz- 


Tak zginął bohatersko na sto- 


sie; jako męczennik prawdy i na- 
uki, 
Bruno z Noli, 


filozòf i uczony Giordano 


W. Zawadzki. 


